
KUBJKH AXJ&NANSKI wyohods - ■ « wyjątkiem Je<U&i teriąt i*- 
toUotauk —• wdnennte o Ö. wuscaareaa.

ftiZKOEŁAiA - na miejsca (w eŁstiadycji) ratea. 1.00 kwart. 3.00 rak.

XDBES dla wweikioh Btwsy te* : Ku, n Poeoanskt PonuS — Pesen. 

KONTO CZEKOWE; wg tt tocUwiu (tosalar f) er. 5843

3.50 
3.60
5.50
7.50 
i.æ

w t.imaniu « odnoszeniem do domu) 4 1.20
na pocztach Keeszy uietn eckiej „ 1.20
w Niemca, i Austro-W ęg. pod opaską „ 1.85
saąrauicsjiod cnaską „ 2.50
na uoczcie polowei ,. 1.68

Numer .«todrrtczr 10 fea.

UUUżóZóNlA : i » f t ■ 0 tą jednotomowy wiersz petytowy isfc 
jogo miejsoo — na stroni, «odatíctsmowéj — 
20 fenygow.
reklamy za jednotomowy wiersz petytowy tek 
jego miejsoz — na stroni, ozterottusowoj — 
40 brygów.

Teletoau nr, 3524. Redskcia, administracja i ekspedycja przy ul. św. Marcina nr. 63. Telefonu nr. 3524:-
Ar. 244. I Foznań, czwartek dnia 25-ao października 1917 Rok XII.

Po z naft dais 24. psidzieroika 1917.

Ze strony poważnej otrzymujemy w 
nawiązaniu do przedwczorajszego naszego 
artykułu wstępnego cenne uwagi, które zamie­
szczamy poniżej niemal w całości:

Artykuł »Posener Tagebłattu«. omawiający 
w sposób tak namiętnie nienawistny i obelży­
wy obchód Kościuszkowski w Poznaniu, jest 
przejawem nader znamiennym; zadaniem jego 
właśeiwem i niewątpliwie istoinem „poruszyć 
sumienie niemieckie", — oczywiście tak, jak 
to pojmuje »Ostmarfeenierajn.«. Kie wolno 
nam się łudzić, abv hakatyści dali za wygraną, 
jeśli rząd Ucząc się z Dołożeniem międzynaro- 
dowem a — na jego tle —• ze stanem sprawy 
poiskej, nie uprawia w chwili obecnej swej 
politvki nadał w ten sposób, jak to czynił 
przed.' wojną, szczególnie w okresie rządów ks, 
Büloyva, Do tych metod pragnęliby oni na­
wrócić za wszelką cenę, korzystają przeto z 
każdej sposobności, aby pobudzić umysły i u- 
czüc'ià'w'tvm kierunku; niedwuznacznie też tlał 
temu wvraz »Posener Tageblatt« w artykule 
wspomnianym, pisząc na końcu: „Możemy 
mieć tylko nadzieję i życzyć sobie, iż czynniki 
raiaroyay. cze oceniać będą te sprawy trochę 
inaczej, ze raczej z tvcb bynajmniej i wcale 
nic fclahvcb zajść wyciągnie się bardzo du­
dek ni d ą c ¡3 u suk e".

W te i niedwuznaczp&i pogróżce spoczywa 
jądro rzeczy; nie 'nowina nam to, mtróża się 
bowwun objawy, że — mimo trwania wojny i 
obowiązującego wciąż jeszcze »pokoju we- 
•-wudrYnrr.o« — z pewne j. strony uprawia się' 
systematycznie i zgóry 0bmyśla«ą działalność, 
zwróęona przeciwko ’xdakom. wogóle a spe­
cjalnie w dzielnicy .naszej. Czy „czynniki 
miarodsweze". o których tak znacząco mówi 
»Posener Tageblatt«, w chwili obecnej uwaźa- 
łyłty za stosowne pójść, za temi nawoływania­
mi be jo wem L godzi się wątpić, zwłaszcza dziś, 
kiedv «czegółnse w Królestwie interesy nie- 
młęękte są tik silnie zaangażowane. Bądźeo- 
bądź nie wełno nam tej agitacji, skierowanej 
mociwkoynara^ spuszczać, z oka, bo wszyst­
kich możPwości nie da się przewidzieć na­
przód, dlatego tez należy nam parować zgóry 
owe kryte sztychy, aby mimo wszystko nie za­
dano nam niespodzianych pchnięć. Sam in­
stynkt soTnozachówawczy nakazuje nam ten 
obowiązek.

Jednym z głównych argumentów arsenału 
przccfwpołskiesó w czasach przed .wojennych 
było twierdzenie, że pótacy »pierwsi« wy­
wołali Walkę. Dziś, w czasie wojny, .po'długiem 
tłumieniu namiętności, jesteśmy świadkami na­
ocznymi. kto najpierw ją wszczyna; na arenie 
parłaraenlarn o-p o 1 i t y c z n e j uczyniły 
to owe liczne memoriały; któro mimo swej po­
ufności czy nawet tajności, dochodziły jednak 
do wiadomości powszechnej, znajdując zresztą 
tak dobitny i zupełnie jawmy wyraz w znanym 
wniosku przeciwpołskhn, wniesionym w Izbie 
poselskiej Sejmu pruskiego przez konserwatys­
tów, wolnokonserwatystów i narodowych libe­
rałów i uchwalonym przez tę większość na 
uniu 20, listopada 1916. roku, W dziedzinie zaś 
P u b î i e y s t y e z n o-p oliłycznej płynie 
pod temi samem i znakami prasa obozu wszech- 
ńiemiecko-hakatystycznego, której głosy co do 
.tego mnożą się w ostatnich miesiącach niepo­
kojąco. Korzysta ona z każdej sposobności, po­
kornej czy nawet zupełnie urojonej. Tak właś­
nie też uczyni? przy sposobności ostatniego swe- 
RO występu »Posener Tgbłtt.«, organ, mimo że 
prowincjonalny^ nie bez znaczenia, jako że 
przed wojną był wykładnikiem poglądów i dąż­
ności czynników antypolskich w samem środo­
wisku walki.

' Jak pismo to korzysta z uro jonych strasza­
ków, byle tylko optuję niepokoić, aby z tego 
Mącenia zdążać do wytkniętego celu, wynika 
Jaskrawo właśnie z ostatniego jego namiętne.,o 
Brtykulu. Szaty rozdziera w sposób teatralny z 
¡powodu polskiego święta narodowego w setną 
P&i-dlcę Kościuszki, obchodzonego w Po- 
tMnia tak okazale, strach je zdejmuje,, te 

w czasach dzisiejszych »rewolucjo-
?«. który walczył nadto także „p r z e c i w- 
rajskom pruskim." Już raz »Kurjer 
.< «haaauie zauważył, że Kościuszko nie 
wWktm w narodzie naszym z tytułu czy- 
«wy*h aręinych, boć — jeśli chodzi o wo- 

wniitów — w tysiącletnich naszych dziejach
AUary wodzów iżołnierzyod niego 

wsileaiurvch. a jednak nie czcimy i nie ce- 
■jnr ich tak wyroiio. jak Kościuszkę. Kult Ko- 
m«ki ma twoje daleko głębsze przyczyny i 

« ** *■ * których nie pora tu rozwodzić się. Kult 
** * cmi dia Kościuszki chylą głowy

***** • 6 « T. Czytaliśmy przecież świeżo W opi- 
***• KooàriteM «wajcArskich. ¿e jodovici

niemcy szwajcarscy obchodzili rocznicę Ko­
ściuszkowską wprost wspaniałe: rdzennie 
niemieckie miasto Bapperswił przystroję • 
no od góry do dołu, w szkołach pourządzano 
dla d z i e c i n i e m i e ck i c li poranki z wy­
kładami i śpiewami, a kilku mówców nie­
mieckich. zpośród osobistości znamienit­
szych, sławiło podczas Obchodów ogólnych w 
mowach płomiennych pamięć tego wielkiego 
nie tvlko polaka, ale przedewszvstkiem c z ł o- 
w i tka, a jeden z owvch mówców niemiec­
ki c h, p. August Baumann, powiedział: „Koś­
ciuszko godzien jest czci w s z y s t k ich n a- 
rodów, które umiłowały wól n ość!" 
Takie zdanie głosi niemiec, ale niemiec na 
miarę istotnie ludzką w prawdziwein tego po­
jęcia znaczeniu.

Lecz nłe tylko niemcy szwajcarscy! »Kurjer 
Pozn.a podał w numerze rocznicowym opis ża­
łobnych uroczystości w Poznaniu z przed stu 
lat. Mimo że ludzie ówcześni mieli w osobistej 
pamięci »wćdki Kościuszki z wojskami pruskie- 
mi«, leżące wtedy zaledwie 23 lata wstecz, nie 
wahali się dostojnicy pruscy Brać udział 
w hołdzie dla zmarłego bohatera polskiego: na 
nabożeństwach bvti obecni między innymi: gie- 
neral-porucznik Thumen. naczelny prezes Zer- 
beni di Sposetti, prezydent Coiorab, gienerał 
Hiller z korpusem oficerów załogi poznańskiej, 
i wielu innych niemców, a nie na ośtatku wy­
mienić należy w tym względzie Jej Królewicb- 
wską Wysokość, księżnę Ludwikę Pruską,'z do­
mu panującego Hohenzollernów, zamężną za 
Ówczesnym namiestnikiem poznańskim. Tak 
działo się j>rzed stu iatv, świeżo po ostatecznym 
podziale Polsld, choć walka przeciw niemu była 
istotą, żvci_a Kościuszki i jego spuścizny pogro- 
bowej. Dziś — inaczej; gdv nawet już lat 123 
minęło od bitwy, pod Szczekocinami i od oblę­
żenia Wa&zawy, ma pamiątka Kościuszki 
wzbudzać — jak twierdzi «Posener Tagejdatt« 
—- U prawnuków ówczesnych ftietneów „słusz­
nie uzasadnione oburzenie.“1

W istocie jednak jest to tylko bakatystycz- 
aa agi tac ja. polityczną., zmierzająca do tego, aby 
przeszłość przedwojenna stała się znowu ratif8, 
cżywistością. Tymczasem rząd niemiecki ■ojności i samodzielności. ■ Myśl ta
czasach obecnych pragnie pozrrskać Polskę krążące wczoraj po ulicach miasta tłumy
siebie. I cóżby to bvł za widok, gdyby stało się ' ludności polskiej wręcz odurzać. Była to ra-
zadość tego rodza ju życzeniom wszechniemie- 
ckim: władze pruskie miałyby zakazywać świę­
cenia pamięci Kościuszki, podczas gdy w Rosji,' 
z którą Kościuszko staczał główne walki, wolno 
urządzać manifestacyjne obchody, w samem jej 
sercu, w Moskwie, dokąd nawet — jak donio­
sły o tern świeżo pisma —- zjechał ostentacyjnie 
ambasador amerykański de Francis wraz z ca­
łym składem poselstwa w Petersburgu. Do ta­
kich niedorzecznych sprzeczności pragnęłabjf 
doprowadzić obłędna nienawiść kół hakńtysty­
cznych!

Okoliczność jeszcze“ jedna, wypróśęadfeao 
»Posener Tageblatt« z równowagi politycKnej, 

mianowicie, że przy sposobności obchodu 
Kościuszkowskiego Poznań nabrał, jak pówia-: 
da z przekąsem, cech „polskiego" miasta, Mój 
Boże! nie nowina to, a hakatyści nie wystawia­
ją sobie i tein bynajmniej pochlebnego świa­
dectwa co do. zdolności chwytania się w . sto­
sunkach -politycznych,, jeśli przyznają, że po-... 
trzeba było, polskiego święta narodowego, aby ; 
im na to otworzyć oczy. Straszne ich oburzenie i 
w tym względzie jest zrozumiale na tern chyba ; 
tle, że to stanowi jaskrawy dowód, iż polityka 
przez nich popierana a właściwie prowadzona , 
dała takie wyniki. Tylko człowiek powierzcho- 
wny mógł był sądzić po zewnętr-znym wyglą- 
dzie ulic, obcych nam architektonicznie gma“,3! 
chsch o charakterze narodowościowym miasta, 
Kle sztuka to, skoro rozporządza się setkami; 
miljonów powzaosić budowle, jakie żywnie 
podoba się komu. Lecz to, co rzuca się w oczy, 
to pozory tylko, nie treść sama i dusza, uta­
jona wewnątrz. Warto tu podkreślić, że wśród 
społeczeństwa naszego panuje powszechny po­
gląd, że nawet za czasów państwa polskiego 
Poznań nie był stosunkowo nigdy tak polskim, 
jak nim jest obecnie. Czy mniemanie to siu« 
sznem jest, trudno bea szczegółowych docho­
dzeń ocenić, wiele jednak okoliczności prze­
mawia za tern, że tak jest istotnie. Wówczas 
bowiem miał Poznań liczne, silne i zasiedziałe 
mieszczaństwo niemieckie. Dziś 
zaś jest go stosunkowo mało, jeśli pominie się 
napływową i tylko luźno z miastem związaną 
ludność urzędniczą. A tych urzędników jest — 
jak przypomniał to świeżo nowy poznański 
piezes regiencyjny —- 22% i Tak wysokiego od ­
setka urzędników nie wykazuje —- jak wiado­
mo — żadne większe miasto nie tylko w Pru- 
siech, ale nawet w całych Niemczech. Źe tyle 
jej się tu nagromadziło, tłumaczy się znaną 
rządową polityką przedwojenną, z powodu 
której gromadzono i tworzono w Poznaniu 
wszelkie możliwe urzędy. Mimo to wszystko 
liczył Poznań według ostatniego spisu prawie 
60% ludności czysto - polskiej; pod tym wzglę­
dem przewyższał Lwów a nawet —- jak się 
zdaje — Warszawę, jeśli się uwzględni, że tam 
było za rządów rosyjskich w końcu hlizko 
40% żydów, nie mówiąc już o pewnym odsetku 
rosjan i innych narodowości.

Lecz dość na tern; poświęciłem tyle uwag 
artykułowi pozaań^kiega.^TagęMattu« ate dla

polemiki, bo ta nie dałaby mi żadnej satysfa­
kcji a byłaby przytem bezpłodną, lecz dlatego, 
aby wskazać na ten nowy, jaskrawy przejaw 
naganki przeciwko nam z przyczyny urojonej 
a raczej dla pozoru, byłe się tylko przyczepić. 
Jak wspomn/ałem, są dane po temu, że mamy 
tu do czynienia z akcją systematyczną, celowo 
obmyśloną. Nie należy przypuszczać, aby rząd, 
miał teraz uledz presji, wywieranej w tvm 
względzie na niego, gdyż zaprzeczyłby przez 
to tej polityce, jaką zapoczątkował w Króle­
stwie, i jaką zwłaszcza po patencie z 12. wrze­
śnia i po zamianowaniu Rady Regiencyjnej 
zamierza w chwili obecnej uprawiać. Bądź- 
jakbądź obóz nam wroni jest silny i — jak 
doświadczenie nas uczy —. w zamierzeniach 
swych wytrwały, dlatego działalność jego śle­
dzić należy bacznie i zapobiegać zawczasu, by 
zamysły jego nie obróciły się istotnie na naszą 
krzywdę i szkodę. * ' •“

W związku z powyższemi nadesłanemi 
nam Uwagami poda jemy jako klasyczne świa­
dectwo. jakiem! drogami hakatyści dążą do 
podburzania władz przeciwko polakom, na­
stępujący „opis" uroczystości Kościuszkow­
skiej przez korespondenta poznańskiego szo­
winistycznej gazety berlińskiej »Deutsche 
Zeitung*. Jest to stek tak jaskrawych 
przesad, fałszów i prostych wymysłów, że rno- 
źnahy go poczytać zá produkt rozgorączkowa­
nej fantazji, gdyby końcowa apostrofa do rządu 
nie zdradzała zimno obmyślonego celu tego nie­
nawistnego elaboratu. Korespondencja, noszą­
ca datę 16. października, brzmi jak następuje:

Jeżeli kto jeszcze ma jakie wątpliwości co
wy dokonano w piśmie wspomnianem bez mo- 

Jeżeli kto jeszcze ma jakie wątpliwości co ję: wiedzy i woli i wbrew moim intencjom, 
do skutków, jakie wśród naszych pruskich po- f_ .«- Arkad -sz Lisiecki,
laków jwciągnąć musi utworzenie Królestwa 
polskiego, jakoteż wogóle cała nasza polityka 
wobec snrawy jwłskiej, temu musi ostatecznie 

otworzyć oczy dzień- wczorajszy w rezydencji 
poznańskiej. Święcono setną rocznicę zgonu 
polskiego bohatera rewolucyjnego, Kościuszki. 

,L tp jak jeszcze święcono! Postać Kościuszki 
8s|ahowi u polaka ucieleśnienie idei narodowej 

Myśl ta zdawała

dość zwycięzcy w najcięższej tej z wszystkich 
wojen, radość, która w oczach ich błyszczała a 
jednocześnie iron ją 1 szyderstwem tryskała na 
głupich niemców.. Nigdy jeszcze ulice nie na­
stręczały tak ożywionego barwnego widoku, 
jak w .dniu- 15. października, nigdy, nawet nie 
w dniu urodzin cesarskich lub w dniu Hinden- 
burga. Tylko że barwy owych licznych tysię­
cy chorągwi, chorągiewek i draperji bvłv nie 
czamo-biało-czerwone, lecz biało - czerwone. 
Wszystkie okna składów jłolskich, pominąwszy 
znikomo nieliczne wyjątki, zdobiły biusty i 
portrety Kościuszki wśród świeżych lub sztucz­
nych kwiatów na tle barw narodowvch pol­
skich i litewskich, tudzież nalepki Kościusz­
kowskie, przez Radę Narodową wvdane i w ty­
siącach rozrzucone. Również obrazy, przed­
stawiające Bitwę Racławicką i symbol zmart­
wychwstania Polski, wystawiono bardzo licz­
nie na widoku. Okna mieszkań polskich od 
Sklepów aż pod daeh ozdobiono herbami Pol­
ski, a także Litwy, oraz nalepkami, a wieczo­
rem nawet mieszkaniec suteryny, . mimo po? 
wszechnego braku świec, zdobvł się na ilumi­
nację swych okien. Składy polskie były pra­
wie wszystkie zamknięte. Na ulicach space- 
irowała ludność polska w strojach odświętnych 
z biało - czerwonemi kokardami, z medalami 
Kościuszki i białemi orzełkami. Uderzały „kon- 
federatki“ polskich skautów z herbami polskie- 
mi i wielobarwne stroje narodowe: nawet nie­
którzy żołnierze pruscy uważali za wskazane 
przystroić się w polskie kokardy. W kościołach 
polskich odbyły się nabożeństwa, w teatrze 
polskim uroczyste przedstawienia, a w sali 0- 
grodu Zoologicznego osobna uroczystość.

Dalej pisze korespondent o wieczornych 
zaburzeniach spowodowanych przez tłum 20 
tysięczny (!) na Placu Wilhelmowskim (i), 
o strzelaniu na wiwat i tem podobne brednie. 
W końcu zaś dodaje:

Kto byt świadkiem tego dnia w Poznaniu 
i widział to usposobienie wśród ludności pol­
skiej, jest poprostu skamieniały. Zada je on 
sobie pytanie, jak to wogóle jest możliwe, żeby 
władze na coś podobnego pozwoliły 1. Sąże one 
ślepe alboż chcą wydać nasze kresy wschodnie 
Królestwu Polskiemu w myśl pragnień na­
szych polaków? Nie jestże to systematycznem 
popieraniem polskiej irredenty, wrogo dla 
niemczyzny i państwa usposobionej, przez rząd 
państwowy pruski? Czyż zachowanie się takie 
polaków pogodzić się da z spokojem we­
wnętrznym? Naszym ewangielikom dano do 
zrozumienia, by zaniechali pochodu z okazji 
400. rocznicy reformacji, polakom pozwala się 
na pochód ku uczczeniu ich bohatera rewolu­
cyjnego. Ludność niemiecka zachowała wobec 
tego wystąpienia polaków swój honor narodo­
wy z dwoma jedynie wyjątkami: żydowski 
dom towarowy Rudolfa Pctersdorffa przy Sta­
rym Rynku nie mógł sobie odmówić udekoro 
w*ania okien swych wystawnych nazwami poi 
skiemi i plakatami z podobizną Kościuszki, 
»Pos. N. Nachrlchten« — musiały, nie 
,wa|ae ©tam wystawa?^ pigynajmniej swój.

wóz gazetowy ubrać po obu stronach polskim 
orłem białym na czerwonem tle i przypiąć 
szkapie 4 kokardy czerwono-białe. Możnaby 
to niegodne postępowanie odczuć jako hańbę 
niemiecką, gdyby w kolach niemieckich pisma 
to wobec jego dostatecznie znanego stanowiska 
już dawno nie uchodziło nie za organ niemiec­
ki. lecz za polski, wychodzący w języku nie-j 
mieekim. Interes bowiem przedewszystkleml

Cala Polska przez swoją uroczystość Koś­
ciuszkowską okazała swe uczucia przynależ-« 
ności. „Polacy byliby osłami — tak mówiono 
w kołach niemieckich — gdyby wobec polityki 
rządu państwowego robili inaczej“/ Popierają 
też tylko politykę oficjalną. Przecież zdołała 
ona poprzeć także gospodarcze połączenie pru­
skiej polskości z Królestwem, pozwala jąc pol­
skiemu Bankowi Związku na tworzenie filji w 
Królestwie Polskiem.

Jesteśmy.winni naszym dzieciom, państwu 
pruskiemu i naszemu domowi królewskiemu 
żądać otwarcie, aby przy polityce polskiej obe­
cnego rządu Rzeszy interesy wiernej ludności 
niemieckiej nic dostały się pod polskie kola, 
Jeszcze czas na opamiętanie — lecz już nie-» 
długo!

Od ks. posła Lisieckiego z Bnina otrzy« 
mu jemy następujące wyjaśnienie:

Zwrócono Thi uwagę na to, te pisma 
»Kraj«, wychodzące w Lesznie, przedrukowała 
mowę moją, którą miałem w poznańskiej Ko­
legiacie farnej podczas nabożeństwa Kościusz­
kowskiego. Zaznaczam, że przedruku mej mo­

poseł do Sejmu pruskiego,

W komisji budżetowej Sejmu, która dziś 
rozpoczęła debatę nad zaopatrywaniem W 
węgiel, wywodził minister robot publicznych 
między innemi: Uczyni się wszystko, by p©« 
konać trudności transportowe. Bądź jak bądź 
położenie pozostanie poważne. Dla tego nale­
ży ruch konieczny pokonywać gładko i pe­
wna. Chcąc to osiągnąć, nie dało się uniknąó 
ograniczenia ruchu osobowego. Gdyby to nie 
wystarczało, przystąpi się do dalszych za­
rządzeń.

Komisarz Rzeszy dia podziału węgla po­
wiedział m. i.: Mimo braku wagonów jest 
węgla pod dostatkiem, ażebyśmy i na tem po­
lu mogli wytrwać, lecz musimy oszczędnie 

obchodzić się z węglem, jak z wielu innemi 
rzeczami, i w danym razie pogodzić się a»« 
wet z przejściowym dotkliwym brakiem.

Na tle przesilenia.
O intencjach większości Parlamentu prż$ 

rozwiązaniu obecnego przesilenia kanclerskie­
go pisze »Beri. Tagebl.s: „Po powrocie ce­
sarza i Dr. Michaelisa z zagranicy decyzja ® 
zmianie kanclerza nastąpi niedługo. P. Dr. 
Michaelis wprawdzie i teraz jeszcze sądzi, źe 
nie istnieje bynajmniej przyczyna, aby miał u- 
stąpić z urzędu kanclerskiego. Partie więk­
szości i nar. liberałowie po ostatnich nieprzy­
jemnych zajściach są innego zdania, i przy­
puszcza ją, że także ostatnia decydująca instan­
cja do ich zdania się przyłączy. Oprócz kwe­
stii osoby, głównym przedmiotem obrad mię- 
dzyfrakcyjnych jest ustanowienie określo­
nego programu, któryby nowy kanclerż 
przyjąć musiał. Rozważają, aby drogą jeszcze 
nie ustaloną zaproponować monarsze odpowie­
dnie osobistości, których nazwisk nie chciell- 
byśmy jeszcze ogłaszać, ponieważ dotychczas, 
jeszcze żadne uchwały nie zapadły. Przeciwka 
wysuwanej przez Erzbergera i Dr. Streseman- 
na kandydaturze ks. Bülowa oświadczają się 
Socjalna Demokracja, postępowcy, wielka częśS 
Centrum i także różni nar. liberałowie. Partja 
większości zresztą bynajmniej nie myślą o tem*- 
aby ograniczyć konstytucyjne prawo monar-; 
chy. Wybór osobistości ma być pozostawiony 
monarsze, — zresztą dzieje się tak samo w, 
krajach rządzonych parlamentarnie. Natomiast 
sądzą partie większości, że zobowiązując nowe
go kanclerza co do pewnych wielkich celów W 
kwestji przyszłości politycznej ustanowią sto­
sunki zdrowsze, L zn. trwalsze wykluczając« 
nowe przesilenia wskutek zupełnej zgody po­
między kierownikiem Rzeszy a Parlamentem".

Wszechnieraiecko - agrarna „Deutscha 
Tageszeitung« w artykule: „Czy już je­
steśmy tak daleko?'* polemizuje ostro z »Bert 
Tageblättern«, socjalistami i postępowcami Ś 
powiada m. i.: „Spokojnie można przyznać, i« 
kanclerz nie zdobi rozwikłać nadmiessb w*
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Witego spadfta po Betłimannte 8 wydane się 
nieomal, że system Bethmanna jest fatalnym, 
te nawet tak dzielny i silny mąż jak Michaelis 
W pętach jego musi się powikłać. Aie nie 
Wolno nigdy przeoczaĆ tego, że chodzi tu w tym 
Wypadku o próbę sił między rwącą się do 
Władzy demokracja a konstytucja, która do- 
tychczas w Niemczech obowiązuje".

Przeciw zarzutom prawicy, jakoby partjc 
Większości chciały narzucić państwu i monar­
sze nowego kanclerza zastrzega się centrowa 
»Germania«, pisząc: „W sprawę rozwiązania 
przesilenia jako takiego większość parlamen­
tarna mieszać się nie będzie. Gdyby to była 
ehciała uczynić, miałaby była dla tego spo­
sobność w ostatnich dniach minionej sesji par­
lamentarnej. Słusznie powiada »Frank­
furter Z tg.«: „Większość Parlamentu by­
najmniej nie rości sobie prawa, jak jej to za­
rzucają ze strony konserwatywnej i wszechnie- 
mieckiej. do wyznaczenia kanclerza ze swego 
łona. Większość ta bynajmniej nie kwest jo 
nu je prawa cesarza do mianowania kancle­
rza, ale przypuszcza, że przed zamianowaniem 
kanclerza, czego wymaga także mądrość, zbliżą 
się do niej, by się dowiedzieć jej zdania o tern, 
czy mąż przeznaczony na kierownika państwa 
będzie owocnie mógł współpracować z Parla­
mentem“. Ta współpraca — doda je Germa­
nia« jest rzeczą decydującą i musi nią być, 
i to nie z innych przyczyn jak z czysto pa- 
tryjotycznycb‘‘, • - — ■ - -- ~

Z Berlina donoszą, że cesarz wysłuchał 
referatu kanclerza oraz referatu sztabu giene- 
żalnego.

Kilku pariamentorjuszy miało wczoraj 
konferencję dłuższą s szefem gabinetu cywil- 
Siego cesarza.

Przypuszczają, że chodziło tu przy te» ® 
©mówienie położenia politycznego,.1

: Niemieckie doniesienie wieczorne,
i Berlin, 23. X. wfecz. (WTB.) Przy tesle 

pod Houtfaoulst wyrzucono nieprzyjaciela pra­
wie całkowicie z zdobytego wczoraj terenu. Na 
północo-wschód od Soissons toczy się jeszcze 
zacięto walka na północnych stokach Chemin 
des Dames po obu stronach drogi do Laon. 
Francuzi wtargnęli tom aż do Chavignon. Na 
południe od Fiłain rozbiły się silne a««M- Na 
Wschodzie nic ważnego. , ———

Sukcesy łodzi podwodnych. ____
Berlin, 23. X. (WTB.) W Kanale an- 

gieiskim. I na Morzu Północnem zatopiły na- 
zze lodzie podwodne 3 parowce i 2 żaglowce. 
Irzy średniowielkie parowce, wszystkie z 
transportem jadące, wystrzelone zostały przez 
łódź podwodną w ciągu 4 i pół godz. ż trzech 
ubezpieczonych konwojów. Oba zatopione ża­
glowce wiozły drzewo kopalniane dla Anglji.

Szef szt adm.
Uznanie cesarza dla marynarki. 

„.-Berlin, 22. X. (WTB.) Jego cesarska 
Bsosć cesarz wydał rozkaz następujący:

Do szefa sztabu admiralicji: Gienerat mar­
szałek polny von Hindenburg doniósł mi, że 
przy zajęciu wysp Ozylji, Moon i DagS uwy­
datniło się spółdziałanie armji i marynarki w 
sposób jaknajdoskonaiszy. Przedprace dla o- 
peracji na morzu uskutecznione w ścisłych, 
wzajemnych stosunkach sztabu gieneralncgo I 
sztabu admiralicji, stworzyły podstawę dla 

Sukcesów. Z poświęcenia pelnem oddaniem się 
oficerowie i żołnierze floty przygotowali prze» 
Wóz korpusu, który wylądował, ubezpieczyli 
go i wspomagali. Części marynarskich sił 
zbrojnych wyparły flotę nieprzyjacielską w kil­
ku utarczkach, wyrządziły jej straty znaczne 
> , aV niejednokrotnie udział skuteczny w 
walce lądowe j. Cieszy mnie dowód sprężystości 
mojej marynarki i wyrażam sztabowi admira­
licji, przywódcy i. komendantowi załóg mary­
narskich sił zbrojnych moje pełne uznanie I 
podziękowanie ojczyzny. Dalej z Bogiem.

,,,, „ Wilhelm, I. R.
•Wielka główna kwatera, dn. 21. 10, 1917.

Podziękowanie cesarza.
Berlin, 22. X. (WTB.) Urzędowo 3ono-«
marszałka księcia Leopolda bawarskiego,

. Król. Wys.
W wspólnej pracy i walce z moją mary­

narką przygotowano i przeprowadzono piękne 
sukcesy, jakie wypróbowane Twe wojska osię- 
tgnęly przez za jęcie wysp Ozylji, Moon i DagS.

Szybkiemi uderzeniami, przy pomocy zna­
komitego poparcia artylerji, pionjerów i mi­
nerów złamali dzielni piechurzy j kołownicy 
wszędzie opró nieprzyjacielski. Ich śmiałym 
atakom zawdzięcza się szybkie przeprowa­
dzenie operacji. Wszystkim dowódcom, szta­
bom i wojskom, które ponownie przyczyniły 
się do sławy oręża niemieckiego, wyrażam 
całkowite swe uznanie i podziękę ojczyzny za 
Mw czyny.

(podp.) Wilhelm I. B.,,
Komunikat austryfaekBa

, Wiedeń. 23. X. (WTB.) Na «tokach 
Monte San Gabriele nie udały się dwa słabsze 
ataki włoskie w walce na granaty ręczne. Z 
innych widowni wojny nie donoszono o wię­
kszych operacjach bojowych.
r~~ feż t Szef sztabu gieneratnego,

KomanSkat fpancaski.
Paryż, 23. X, (WTB.) Sprawozdanie po­

niedziałkowe wieczorne: W Belgji artylerja 
nieprzyjacielska odpowiadała w ciągu dnia 
tylko słabo. Wojska nasze które oszańcowały 
aię na terenie, zdobytym na północ od Veldock, 
znalazły między materjałem, zdobytym pod­
czas dzisiejszego ataku porannego dwa działa 
połowę.

Na froncie rzeki Aisne gwałtowna walka 
działowa w odcinku klinu pod Chevrigny, przy 
Panteonie i w okolicy Gerny. Jeden z naszych

oddziałów wywiadowczych ują? oficera 1 $ lu­
dzi. Na froncie pod Verdun dość ożywione 
walki działowe w lesie pod Avoeourt i na pół 
noc od lasu pod Chaume. Dn. 21. X. zestrzelo­
no latawiec niemiecki, 6 innych ubezwładnio- 
nvch zmuszono do lądowania w własnych lin­
iach. .W przeciągu czasu od 11. do 20. paź­
dziernika zestrzelono 19 latawców nieprzyja­
cielskich i 3 balony. Poza tem uszkodzono po­
ważnie 28 latawców.

Armja. wschodni a: Artylerja nasza 
w dalszym ciągu ostrzeliwuje pozvcje nieprzy­
jacielskie w okolicy Doiranu, nad Wardarem 
i na północ od Monastyru. W kilku mie jscach 
patrole nasze wtargnęły do nieprzyjacielskich 
rowów strzeleckich i zabrały materiał. W to­
ku operacji, wykonanych na północ-zachód od 
Pogradca celem oczyszczenia najbliższego oto­
czenia naszych nowych pozycji, wojska nasze 
ujęły 50 jeńców austryjackich.

Barthen nastepeą Blheta. • '
.Paryż, 23. X. (WTB.) Ministrowie pozo- 

stają w urzędzie z wyjątkiem ministra spraw 
zagranicznych Bibota, którego zastąpi Bar- 
thou.

Nowy kierownik francuskiej polityki zew­
nętrzne! występował zawsze jako zwolennik 
bezwzględnego zwycięstwa. Wśród socjalistów 
nie znajdzie on — jak przypuszcza »Bert Ta­
geblatt« — wiele sympatji. Stanowisko jego 
różni się też jaknajbardziej od pacyfistycznych 
tendencji rosyjskiej Rady robotników i żołnie­
rzy.

W jnrzedednłn przesilenia gabinetowego 
we Włoszech.

B e r 1 i n, 22. X. Prasa wioska traktuje, jak 
ęisze »Bert Tagebt«, gab'nct Boselliego jakoby 
już wcale nie istniał i wito NRtiego jako męża 
przysalośeŁ ¿r

migiofskS« ...
Londyn, 23. X. (WTB.) Sprawozdanie 

jxmiedzialkowe: Wojska nasze wykonały dziś 
rano na froncie bitwy w okolicy Poelkapelle i 
wspólnie t francuzami na południe od lasu 
pod Houtboulst bardzo skuteczne mniejsze o- 
peraeje. Na wschód ©d Podkapełle zaatako­
wały bataljony nasze na froncie ca. 1% milo­
wym. Wzięły one szereg silnie utwierdzo­
nych zabudowań i placówek na wzgórzu, jjo- 
łożonem na wschód od wsi. W nocy deszcze 
rozmoczyły teren, co utrudniało koncentrację 
wojska. Mimo to osięgnęliśmy po dzikiej wal­
ce. w której zabito licznych nleraców, wszyst­
kie swe cele. Wojska nasze, stojące na jrołu- 
dnie-wsebód od Poelkapelle, posunęły się na­
stępnie dalej i zabrały inne cenne pozycje poza 
linjami ich celów. Dalej na jróbioc zaatako­
wały wojska nasze do spółki z francuzami na 
przeszło dwutnilowym froncie od kolei Ypern- 
Staden aż do punktu na północ od Mangelaare. 
Watka była poważna, lecz mimo to zajęto po­
łudniowe pozycje obronne lasu pod Houth- 
houlst i daiszy szereg utwierdzonych załmdo-' 
wań i silnych placówek. Wojska sprzymje-1 
rzone urządziły się dość silnie poza jiołudtfro- 
wvm krańcem lasu. W ciągu poranku nieprzy 
jaciel podjął silny lokalny kontratak przy ko­
lei Ypern--Staden. Udało mu się poobu stro­
nach toru powstrzymać postępy wojsk naszych 
lecz we wszystkich innych punktach nie zdo­
łał on przeszkodzić w naszym pochodzie. Uję­
to około 200 jeńców i zadano nieprzyjacielowi;, 
cieźkie straty. W nocy napadł nieprzyjaciel 
na jeden z posterunków naszych na połudnte 
od rzeki Scarpe, z naszych ludzi kilku zaginęło.

Komunikat bułgarski.
Sof ja, 23. X. (WTB.) Front macedoński: 

Mimo niepogody i nieustających deszczów 
wzrosła po południu 1 w nocy działalność ar­
tylerji. Na wschód od jeziora Prespa w ko­
lanie Czerny na wschodnim brzegu Wardaru, 
na południe od miasto Dojran i w dolinie 
Strumy ożywiona działalność patrolek.

Dobrudza: Nieznaczna działalność ognio­
wa pod Tulceą.

Komunikat turaoki.
Konstantynopol, 21. X. (WTB.) 

Kaukaz: Na prawem skrzydle dwie kompanje 
rosyjskie usiłowały wykonać naj>ad na nasze 
straże przednie, który jednakże rozbił się w 
ogniu naszym. Na innych frontach nic waż­
nego.

Morze Czarne: Jedna z naszych lodzi pod­
wodnych zatopiła w wschodniej części Mo­
rza Czarnego wiozący amunicję parowiec ro­
syjski o pojemności 300 ton, żaglowiec o po­
jemności 100 ton i ostrzeliwała oprócz tego ro­
syjską miejscowość nadbrzeżną Suapse.

Oświadczenie rządu holenderskiego.
Haga, 23. X. (WTB.) W drugiej Izbie 

holenderskiej omawiał minister dla spraw za­
granicznych London spór o przewóz żwiru itd. 
z Niemiec do Belgji w związku z zakazem u- 
żywania kabla angielskiego przez handel ho­
lenderski i oświadczył pod koniec:

Rząd holenderski uważałby za niezgodne 
z swą godnością i także z zasadami na jakich 
w stosunku swym do wszystkich stron wo­
jujących opierał się i opierać się będzie, gdy­
by za pomocą nacisku jednej z tych stron po­
zwolił odwieść się od zobowiązania, które 
dzięki istniejącym układom spełnić musi wo­
bec drugiej strony. Rząd ufa, że stanowisko 
jego zgadza się z wolą przedstawicielstwa na­
rodowego i całego narodu holenderskiego (o- 
żywione brawa.)

Sprawa gabinetu Łamhrosa.
Ateny, 22. X. (WTB.) Referat parla­

mentarny oświadczy! się za winą członków 
gabinetu Lambrosa, którzy zagarnęli władzę 
bez zlecenia narodu, którzy brali udział w 
sprzysiężeni« gabinetu Dusmanisa przeciw 
rządom demokratycznym, wywołali niepokoje 
i sprowokowali wojnę domowę. Wreszcie o- 
skarża ich się, że kazali zamordować patrol 
francuski. Referat kończy się postawieniem 
oskarżonych przed najwyższy trybunał.

Ateny, 23, X. (WTB.) Głosowanie Izby 
nad wnioskiem o postawienie członków ga­
binetu Lambrosa przed najwyższy trybunał 
odbywa się dla każdego oskarżonego osobno. 
Oskarżenie wytoczy się przeciw Rhallisowi, 
Skuludisowi, Dragomisowi, Gunarisowi, gien. 
Jenakitzemu, Mihalidakisowi i HatzakosowŁ

Wojna potrwa długo.
Ateny, 21. X. (WTB.) Minister spraw f 

zagranicznych złożył w Izbie, odpowiadając

na wywody pewnego 3eputowanego. mówiące« 
go o rychłym pokoju, następujące urzędowe o- 
świadczenie: Myśl zawarcia pokoju rozszerza­
ją na całym świccie osoby, które należą do 
grup albo rządów, którym zależy na wpro­
wadzaniu w błąd opinji publicznej. Pokój nic 
stoi jeszcze przededrzwiami, wojna potrwa 
długo. Panowie wszyscy musicie to sobie u- 
przytomnić, tok z powodu ciężarów, jakie po­
nosić musimy dzięki dalszemu prowadzeniu 
wojny, jak i z jx>wodu dobrodziejstw, jakie z 
niej powstaną a z których ciągnąć będziemy 
korzyści. Istnieje formalne postanowieni« pc 
stronie wszystkich państw koalicyjnych i za­
przyjaźnionych, według którego wójrut nie zo­
stanie skończona przed doszczęlnem znisz­
czeniem militaryzmu, który rozkiełaial stra­
szliwą tę wojnę. ■■

Kaczka rosyjsko - angielska,
(WWPP.) Tłustą kaczkę postawią »Mor- 

ning Post« z 20. września na stół swym angiel­
skim czytelnikom, mającym cierpliwie wie­
rzyć, że w Niemczech już garnizony w kraju 
zluzowano — furkami, by mieć wojska do dy­
spozycji dla frontu. „Prócz tego nadają się 
turcy wnęcej do strzelania bez miłosierdzia na 
tłum!! (?)“

W Niemczech dotychczas jeszcze nie zau­
ważono nic z tych osobliwych środków, opo­
wiadanych anglikom.

Ma. podwórzach koszarowych widać jak 
dawniej mustrowania naszych wojaków i 
trzeba się dlatego z tej wiadomości serdecznie 
śmiać. Tym. razem jest potrogrodzki korespon­
dent ręczycielem »Moming Post«. Jest on za­
pewne po ostatnich zdarzeniach w stolicy swe­
go kraju przyzwyczajony do „bezmilosiemego 
strzelania na tłum“ i przenosi teraz tylko w 
zwykłym zamiarze urabiania opinji stosunki 
swej zupełnie rozprzężonej ojczyzny na Niem­
cy. 2e po zajęciu Rygi odbywa się ogólna u- 
ciec2ka ludności, głód cierpiącej i sytej despo­
tyzmu, z Piotrogrodu do Syherji, to potwierdza 
rosyjska gazeto »Russkoje Slówo« a dnia 28. 
września.

Trzeba się tylko dziwić, że narodowi an­
gielskiemu nie ©tworzą się wreszcie oczy same 
praez się co do tych naiwnych i niezgrabnych 
środków, którymi cboe się u nich podtrzymać 
wiarę w upadek Niemiec i przytłumić pragnie­
nie pokoju, pojawiające się coraz więcej.

Cale wtlesaa
Baij robstsfe^w 1 iofeimy.
.Petersburska Agiencja Telegraficzna do­

nosi: Wykonawczy wydział główny Rady ro­
botników i żołnierzy wybrawszy byłego mini­
stra robót publicznych Śkobeliewa przedstawi­
cielem demokracji rosyjskiej na konferencji 
czwórporozumienia w Paryżu, wypracował 
następujące wskazania odnoszące się do spra­
wy pokoju;
i 1) Wyjście wojsk niemieckich z Rosji, 
ąntonom ja dla Polski, Litwy i prowincji 
Jo t e w s k i c b.
,, 2) Autonomja dla Turcji ormiań­
skiej.

3) Rozwiązanie sprawy alzacko - lo- 
taryńskiej przez glosowanie ludow’6 pod 
zastrzeżeniem zupełnej swobody głosowania.

4) Odbudowa Belgji i odszkodowanie 
'za straty przez nią poniesione z funduszu 
«międzynarodowego.

f>) Odbudowa Serb ji i Czarnogóry 
wraz z odszkodowaniem z funduszu między­
narodowego. Serbja otrzyma wolny dostęp do 
morza Adryjatyckiego, Bośnia i Hercegowina 
uzyskają zuj>ebią autonomję.

6) Sporne obszary na Bałkanach do­
staną autonom ję tymczasowy aż do chwili gło­
sowania ludowego.

7) R umiinj s zostanie wznowiona w 
tych samych granicach, przyrzeka nasłać Do­
brudży autonomję i obiecuje uroczyście za­
mienić w czyn artykuł trzeci traktatu berliń­
skiego o równości praw żydów.

8) Autonomja dla włoskich ziem w 
Austrji aż do chwili glosowania ludowego.

9) Zwrot wszelkich kolon j i Niemcom.
10) Odbudowra Persji i Grecji.
11) Neutralizacja wszystkich cieśnin 

morskich wiodących do mórz wewnętrz­
nych, nadto neutralizacja kanału suezkiego i 
panamskiego, swoboda komunikacji okrętów 
handlowych i zniesienie prawa o zabieraniu i 
torpedowaniu statków handlowych.

12) Wszyscy ■wojujący zrzekają się kon­
trybucji i odszkodowania pod jakąkoiwiekbąds 
formą. Należy zwrócić wszelkie kontrybucje 
nałożone podczas wojny.

13) Każdy kraj jest niezależnym pod 
względem handlowo - politycznym. Wszyst­
kie kraje zobowiązują się zrzec się blokadę 
handlowej po wojnie i nie zawierać osobnych 
traktatów ciowych.

14) Warunki pokojowe zostaną na kon­
gresie pokojowym oznaczone przez przedsta­
wicieli wybieranych przez przedstawicielstwa 
narodowe. Parlamenty winny zatwierdzić te 
warunki. Dyplomaci zobowiązują się sie za 
wierać traktatów’ potajemnych, które sprzeci­
wiając się prawom międzynarodowym, nie 
mają żadnego znaczenia.

15) Ogólne rozbrojenie na lądzie i morzu 
i zaprowadzenie systemu milicji.

Wskazania kończą się poleceniem, aby 
usiłowano usunąć wszelkie przeszkody.będąc* 
na zawadzie konferencji sztokholmskiej i po­
starano się o paszjKirty dla partji, które w niej 
pragną wziąć udział.

Obrona Petersburga.
Petersburg, 23. X. (WTB.) Peters­

burska Bada robotników i żołnierzy uchwaliła 
utworzenie osobnego rewolucyjnego sztabu 
gieneralncgo dla obrony stolicy.

Wędrówka cara.
Kopenhaga, 23. X. (WTB.) Według 

telegramu z Petersburga proponu je wysłany do 
Tobolska komisarz rządowy, by kwaterę rodzi­
ny cara przeniesiono w inne, bardziej ustron­
ne miejsce, ponieważ nawet w klasztorze do 
którego się niedawno temu przeniosła, nie mo­
że żyć w spokoju. Wielki tłum oblega bezu­
stannie klasztor, śpiewa pieśni i modli się na 
kolanach. Przeniesienie cara i z tego względu 
jest wskazane, ponieważ żołnierze^ strzeżący 
cara, są nawskroś niepewni

Pismo eewsMo o imfaiiaeh ] 
w naczelnych nnidacfe JUeszy, ;

Berlin, 2$. X. (WTB) W 
nem do kanclerza rozjiors^dzeniK 
sarz, że sjmleczno i gospodarrao-pi/itrę*«,’ 
dania Rzeszy, które dotąd nafeżałv d© zakcegg 
działania urzędu dla spraw wewnętrtaj»i°, 
t«d załatwiane bywały przez osobny, besp^ 
średnie podlegający kanclerzowi nrsąft e«ł< 
lralny jx>d nazw* „Urząd gospodarcze Rwsey1*, 
Rozporządzenia poleca kanclerzowi, by doko« 
nal koniecznego z tej okazji jmdziak*. «rzędnih 
ków i spraw w obrębie administracji Rzeszy.

Cesarz zwolnił dalej ministra Dr. 
rkha. pozostawiając go na urzędzie zastępcy 
kanclerza, z urzędu sekretarza spraw w«^ 
wnętrznych, zamianował podsekretarza rzerjy., 
wistego tajnego radcę Maksa Wałirafa sekrs-i 
tarzem spraw wewnętrznych, podsekretarz« 
stanu rzeczywistego tajnego radcę Dr. Rudolfa 
Schwandera sekretarzem sianu dla Urzędu go­
spodarczego Rzeszy, dyrektora w urzędzie, skai 
bowości .Rzeszy Scłiiffera podsekretarzem sta<i 
nu a tajnego nadradcę rejcncvji:ego Gold- 
kuhlego z ministerstwa dla robót publicznych! 
dyrektorem w urzędzie sfcarbowośri Rzeszy,

Zmiany w prezesurach naczelnych.
Berlin, 23. X. (WTB.) Potwierdza się, 

że naczelny prezes v. IJegel w Magdeburgu p», 
da? się do dymisji. We»tlug informacji Biura 
Wolffa przeznaczono na jego nasiępeę obecne-- 
go prezesa naczelnego w Poczdamie v. Sciiu-* 
tenburga. Naczelnym prezesem prow hranden, 
burskiej zamianowano b. ministra Locbelto,

Kfihlmamt w Wiednia.
Wiedeń, 22. X. (WTB.) Sekretarz stanu 

Kfihlmann przybył do Wiednia i odbył w cią­
gu przedpołudaia dzisiajszego dłuższą naradę 
z c. k. ministrem spraw zagranicznych. O go* 
dżinie 1. w południe odbyto się aa cześć KilbU 
manna śniadanie u hr. Ćzenrna. W godzinach 
popoiudniowych odbyła się ponowna narada 
między sekretarzem stanu dla spraw zagrani­
cznych i hr. Czerninem. P. v. Kubbasann wy­
jeżdża dziś wiecaorem do Berlina.

Wslse Żebruj
Bffijffi 8wiM FsM i Sp.
Wczoraj po poi. o godz. pó! do 5. odbyło 

się w lokalu Tow. akcyjnego Kwilecki, Poto­
cki i Sp. walne zebranie tej instytucji, wyka­
zującej w ostatnim czasie rozwój bardzo po­
myślny. Nic mógł przybyć na zebranie z po­
wodu niedomagania sędziwy prezes Rady 
Nadzorczej, hr. Kwi lecki z Óporowa, nie 
przybył także, uniewinniwszy się, A. hr. Ż ó 1- 
t o w s k i z Jarogniewic, zastępca prezesa. 
Obrady zagaił przeto członek Rady Nadzor­
czej Dr. T. Szuldrzyóski, wspominając o 
założycielu instytucji hr. K wilec kim, któ­
ry. codopiero obchodzi 60-łeeie godów mał­
żeńskich. Przewodnictwo w obradach oddano 
Dr. T. Szuldrzyńskiemu. O czynnościach 
Banku w roku sprawozdawczym referował p. 
Waszyński. Wspomniał o korzystnych in­
teresach instytucji, która wzmacniając podsta­
wy swoje, podwyższyła kapitał akcyjny do 2 
mii. 800 tys. Bilans p. 30. czerwca 1017 wyra­
ża się w sumie przeszło 7 i prół miliona marek. 
Fundusze rezerwowe Banku wynoszą błizko 
170 tys. mk., fundusz emerytalny 40 tys.. re­
zerwa do.opodatkowania zysku wojennego 64 
tys. Depozyty wyrażają się w sumie przeszło 
3 mifjonów mk. Poczyniono znaczne odpisy na 
workach i utensyljach, spichrzu głównym i 
rezerwoarach itp., jiozycje te przedstawiają 
faktycznie pokaźną wartość. Czysty zysk do 
podziału walnego zebrania wynosi 136,012,00 
mk„ z czego przelano odpowiednie kwoty do 
funduszów rezerwowych i do rezerwy do opo­
datkowania zysków wojennych. Dywidendy 

uchwalono 8 proc. Dyr. Paluch zazna­
czył, że obrót interesów jest tak korzystny, iż 
także w przyszłym roku dywidenda ośmiopro- 
centowa jest zapewniona. Do zarządu insty­
tucji w roku obrachunkowym wstąpił p. K. 
P a 1 u c h, dotychczasowy kierownik sekre­
tariatu dla Rolników.

W dyskusji przewodniczący zaznacza, że 
pocieszający jest objaw, iż społeczeństwo z za­
ufaniem odnosi się do Banku. Dowodem tego 
rozchwytanie emisji. Jeżeli komu, to dyrekcji 
należy za to podziękować.

Nastąpiły wybory do rady nadzorczej. U- 
stępili pp. M. hr. Kwilecki, T. Lyskowski K 
Jelitowa, A. Dembiński z Węgier, W. Niemo- 
jowski z Śliwnik. Wybrano jx>nownie hr. KWi­
leckiego i T. Łyskowskiego, W miejsce p. A, 
Dembińskiego, który ustąpić musial dla 
choroby, wybrano p. C. Ratajskiego, w 
miejsce p. W. Niemojowskiego, który urzędu 
już przyjąć afe chdał, wybrano p. Mieczy­
sława Niemojowskiego g Miedzianowa.

Przewodniczący dziękuje p. Niemojow- 
skiemu za długoletnią pracę i wyraża żal, że 
ustępuje z szeregu, i wita nową siłę w p. Mie­
czysławie Niemojowskim.

Na tem wyczerpał się porządek obrad, 
przewodniczący walne zebranie sołwował.

Wiafaośti miejscowa i potoczne
Poznań, dnia 24-go października 1917. 
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‘^‘ł^ f Ś, pk Kazimiera Niedzielski. Znaay
w Warszawie lekarz i publicysto, Dr. Kazi-»' 
mierz Niedzielski, zmart w Warszawie. Padłj 
ofiarą zawodu swego. Cieszył «¿ę pewszeciniei® 
uznaniem i sympatią.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
•— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiej 
W środę odbędzie się ta «Uranie»



-ossommege ł»ż«tsrawwft '¿Koi- 
puszki'" <Ma dzieci w kółku zamkniętem. Ode­
grana będzie odsłona druga, trzecia i czwarta, 
początek a godz. 6.

W czwartek „Gwiazda Syberji“ dra- 
paat historyczny w czterech odsłonach L. hr„ 
gtarzeńskiego.

Ponieważ dla niezwykłego powodzenia 
^Kościuszki“ liczne zastępy publiczności od­
chodziły od kasy bez biletów, przeto na ogól­
ne życzenie dana będzie sztuka Bogusławy 
Mańkowskiej po raz dwunasty w piątek.

W sobotę „Kościuszko" po raz trzyna- 
fty«

W niedzielę po południu „Maciek 
Saroson", niezwykłe zabawna krotoehwila a® 
Śpiewami i tańcami J. Galasiewicza.

, Wieczorem po raz czternasty „Kościuszko“, 
j — • Obchód Kościuszkowski urządza Czy­
telnia dla Kobiet w piątek 26. b. m. o 
godzinie 8% w mieszkaniu Czytelni przy ulicy 
Risrnarka 8/9 z następującym programem:
3) Wspólny śpiew „Polonez Kościuszki“. 2) 
Deklamacja panny Sz. „Racławica" — Kaspro­
wicza. 3) Śpiew panny K. a) Dudarz Paderew­
skiego, b) Jesienią — Lipskiego, c) W białym 
¿worku. 4) Wykład pani Dr. ’ Dobrzyńskiej 
,Jioścouszko — sylwetka psychologiczno-ctv- 
cznaV 5) Deklamacja panny Sz.: „Błogosła­
wieni" — Kasprowicza. 6) Wspólny śpiew: 
„Boże coś Polskę“. Wszystkich członków za­
prasza uprzejmie Wydział.

— * Stowarzyszenie żeńskiej młodzieży 
kupieckiej urządza w przyszłą niedzielę 28. 
października na sali królowej Jadwigi obchód 
Kościuszkowski z następującym programem:
1) Prolog Wilkanowicza; 2) Śpiew chórowy 
„Pogrzeb Kościuszki“ kantata ks. Surzyńskie- 
go; 3) Deklamację „Ostatnie chwile“; 4) śpiew 
solo „Zima“ Galla I „Pieśń na dzisiaj“ Ogur- 
kowskiego; 5) Wykład ks. prałata Kłosa; 6) 
Śpiew solo „Łzy“ Galla i „Stach“ Kossobudz- 
k:ego; 7) Deklamacja .Pogrzeb Kościuszki“ z 
akompaniamentem fort. ..marsz żałobny Cho­
pina"; 8) Obraz sceniczny „Na krwawy 
chrzest" przez ks. Zdzisława Zakrzewskiego. 
Bilety nabyć można u przewodniczące}.

— ’ Obchód Kościuszkowski w Tew. wio­
ślarzy Tryton odbędzie się, jak wiadomo w 
biedzicie 28, bm. o godz. 7. »a sali Bazarowej. 
Uroczystość ta zapowiada się nadzwyczajnie, 
Aczkolwiek nie można było — ze względu na 
bardzo uszczuplone szeregi S stąd zmniejszony 
napływ finansów — ©głosić konkursu artysty- 
eznego na widokówki pamiątkowe i wykonać 
izeregu innych pomysłów.

Prezes komitetu obchodowego w łonie To­
warzystwa inź. Grzybkowski miał jednak 
Szczęśliwą rękę w wyborze artystów, których 
poproszono do uświetnienia obebodu. Art ma­
larz Wróblewski, którego obrazy z poła 
,walki są wielką atrakcją Salonu Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, wykonał świetny plakat, któ­
rego reprodukcje nabyć będzie można przy 
kasie. Plakat wspomniany jest w tym rodzaju 
niewątpliwie najlepszą rzeczą, jaka się poja- 
,wiia z okazji obchodu w Poznaniu. Artysta- 
tzężbiara Haupt, członek towarzystwa, wy­
kopał rzeźbę wysokości 2 mtr. przedstawiającą 
Naczelnika. Posąg ten nie zdobił jeszcze żad­
nej wystawy, gdyż dopiero w tych dniach był 
ukończony. Wspomniani artyści wespół z art. 
Stal. Masłowskim podjęli się artystycznej 
'dekoracji sali Bazarowej. Tak więc strona e- 
steprana obmyślana jak najstaranniej. O pro­
gramie samym pisaliśmy już przedtem.

Biłet\ nabyć można w firmie WI ek i I ń­
sk i i w firmie Jarosz przy Alejach. (Wilhelm- 
6tr.) Zapowiada się liczny przyjazd gości 
z prowincji.

— * Staraniem złączonycłi Towarzystw 
fw. Łazarza i Górezyna odbędzie się uroczysty 
obchód 100. rocznicy zgonu Naczelnika Tadeu­
sza Kościuszki w niedzielę 28. bm.

v Q godz. 10 i pół przed pot uroczysta msza 
iw. z kazaniem w kościele pod wezwaniem 
Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzuz sźtan- 
Bąrami bratnich Towarzystw i udziałem Tow. 
ipiewu „Harmonia*', które odśpiewa polską 
aaszę św.

O godzinie 6 wieczorem na sali p. Boi. 
świderskiego w Zameczku, ul. Głogowska, ul. 
Głogowska 54 wieczornica z następują­
cym programem: 1) Prolog wygłosi p. Bracki, 
artysta teatru polskiego. 2) Kantata „Pogrzeb 
Kościuszki“ (ks. dr. Burzyńskiego) wykona 
Tow. Śpiewu „Harmonia“. 3) Deklamacja: 
„Pogrzeb Kościuszki". 4) „Soło skrzypce. z 
Iow. fortepjanu. 5) Wykład ks. Cieszyńskie- 
go. 6) „Rozmowa Kościuszki z Łaglenką" wyk. 
•Tow. Śpiewu „Harmonia". 7) Deklamacja: 
».Bitwą Racławicka". 8) Solo skrzypce z tow. 
fortepianu. 9) Wsupólny śpiew: „Patrz Koś­
ciuszko.

Cénv miejsc: miejsce rezerwowe 2.50 mk., 
L miejsce 2 mk., II. miejsce 1.50 mk., III. miej­
sce i mk., miejsce do stania 50 fen.

Bilety poprzednio są do nabycia n p. Stol- 
pego, ul. Łazarska 1 w składzie cygar p. Pięty, 
ul. Łazarska 42.

O_ liczny udeńał prosi
Komitet złączonych towarzystw św. Łazarza

. I Górezyna.
Stanisław Stoipe. prezes. Jan Szymański, sekr,

Antoni Furmaniak, zast. sekr.
Ks. prób. Maliński. Ks. St. Ławieki. St. 

Adamski. Tad. Gertych. Józef Przykucki. 
Ign. Rńusch. Fr. Adamczak. Tomasz Pięta. 

Antonina Sławek. Marja Sobczyńska, Aniela 
Rybczyńska. Wiktorjb Łukaszewska. Aniela 

Majewska Ed. Poniecki.
—- * Złoty łańcuch króła kurkowego. Jak 

donosiliśmy swego czasu postanowiło walne 
żebranie poznańskiego Bractwa Strzeleckiego, 

którem większość mają urzędnicy, przekazać 
ir v króla kurkowego na przetopienie.
” poniedziałek odbyło się nadzwyczajne wai- 
he zebranie wspomnianego bractwa, celem 
Wyboru nowego przewodniczącego. Na tem ze­
braniu oznajmiono, że władza nadzorcza nie 
Pozwoliła na przetopienie łańcucha, gdyż par. 
*4. statutu bractwa zabrania sprzedaży łub za­
stawu klejnotów. Wniosek o zmianę paragra­
fu Powyższego nie uzyskał dwuch trzecich gkfc» 
fow obecnych, wobec czego złoty łańcuch ńrń
łowano.

- ® nfe fiłeWgreezńgJ'wal-
ki wlatnywaezy. Policji tutejszej udało się w 
niedzielę rano przyaresztować i unieszkodli­
wić niebezpieczną szajkę włamywaczy, która 
od dłuższego czasu uprawiała swoje niecne 
rzemiosło w dzielnicy św. Łazarza, niepoko­
jąc. bezustannie tamtejszych mieszkańców. 
Chodzi tu o inwalidę wojennego Sroczyńskie­
go, jego narzeczoną, jej matk& ojca i babkę. 
Hersztem szajki był Sroczyński, który przez 
dwa , lata wałczył w szeregach, aż wreszcie 
odniósł tak ciężką ranę, że po wyleczeniu, 
musiano go zwolnić od dalszej służby. Inwa­
lida nie postarał się jednak o żadną pracę 
uczciwą, lecz zbierał żniwa wszędzie, gdzie 
nie siał. Wiedze wieds ały © jego sprawkach 
! puściły za nim list gończy. Umiał jednak 
Sroczyński zmylić czujność urzędników, cho­
dząc i w cywilnem ubraniu i w mundurze. 
Dopiero przypadek zrządził, że złodzieja zdo­
łano przychwycić. W tyeh dniach zauważył 
policjant na ulicy kobietę, która niosła głowę 
cukru. Ździwiony, skąd w tych czasach gorż- 
k’ch, bo pozbawionych cukru, wzięła się taka 
ilość słodyczy u biednie ubranej kobiety, za­
trzymał ją i spyta!, skąd ma tyle cukru. Ko­
bieta poczęła się jąkać, zmyślać, a policjant 
udał, że uwierzył. Ale całą rodzinę cichaczem 
otoczono śledztwem, które wykazało wszyst­
kie sprawki. Wówczas policja przystąpiła do 
aresztowania szajki. Kordon policyjny obsta­
wił dom przy ul. Kanałowej 9., w którym 
mieszkała babka narzeczonej Sroczyńskiego, w 
nocy ze soboty na niedzielę i przy aresztowała 
Sroczyńskiego i resztę wspólników szajki 
złodziejskiej, nim zdołał znowu zbiedz bez śła 
du. Podczas rewizji domowej znaleziono nad­
zwyczaj wielką ilość wszelkich towarów, po­
chodzących z kradzieży. Prócz znacznych ilo­
ści cygar, papierosów, środków spożywczych, 
cukru, ryżu, zapałek, ubiorów, wartościowych 
wózików ręcznych, znaleziono także pasy roz­
pędowe w dniglem pomieszkaniu wynajętera 
osobno przez Sroczyńskiego przy oi. Kanało­
wej. Mieszkanie babki narzeczonej widocznie 
nie wystarczało do umieszczenia zdobyczy7. O 
ilości zapasów, świadczy to. że wynajęty wiel­
ki wóz do przewiezienia zdobyczy na policję, 
musłał kilka razy nawrócić. Ż przyaresztowa- 
niem szajki tej policja dokonała szczęśliwe­
go połowu, a cały św. Łazarz z pewnością ode­
tchnie teraz, dowiedziawszy się o unieszkodli­
wieniu włamywaczy.

s— • Skutki pewodsd wezarajszej. Szkody, 
jekie powstały wskutek pęknięcia rury wodo­
ciągowej, o caem pisaliśmy wczoraj, są zna­
czne. Frzedewszystkiem tramwaje nie mogą 
kursować przez ul. Wodną, którą rozkopywn- 
ją przy nar. Klasztornej, ponieważ woda pod­
myła bruk, tworząc jamę wielką, że niemal 
wozem możnaby nawrócić. W sklepach domów 
sąsiednich pełno wody, którą dziś, jeszcze wy-, 
pompywują. Około 20 robotników-pracuje w 
dole samym, gdzie trzeba kabłe i rury prze­
kładać, gdyż są uszkodzone. Podobno przed 
sobotą pracy tej nie zdoła się ukończyć.

—- • Wystawa robót kobiecych w Pozna­
niu, Donoszą nam, co następuje: Wystawę ro­
bót kobiecych w Poznaniu otwieramy 4. gru­
dnia br. Prosimy o jak najliczniejsze nadsy­
łanie przedmiotów wystawowych, oraz przed­
miotów przeznaczonych na sprzedaż. Od 
gprzedanych prac obliczamy 10 proc, nai kosz­
ty — Czysty zysk przeznaczamy na bezdom­
nych. Roboty odbierać będziemy od połowy 
listopada. Bliższe szczegóły podamy później. 
Pożądane są także artykuły spożywcze, mia­
nowicie wyroby wiejskie.

Za komitet:
Marja Halina Łebińska, Marja Leitgebrowa, 
Dolna Wałowa 1. II. Wielka Berlińska 35.

Rodzice, którzyby pragnęli uzyskać 
w tygodniu kilkugodzinną opiekę dla swych 
dzieci, niechaj zgłoszą się z niemi bezzwłocz­
nie do mieszkania przy Rybakach 6. na dołe we 
wtorki i piątki pomiędzy godziną 4 a pól do 6. 
Ponieważ często trudno się z dziećmi porozu­
mieć, przeto wymaga się przybycia ż niemi 
matki lub kogoś z starszego rodzeństwa. Ro­
dzice zamożni, mogą dowiedzieć się tamże © 
opiece dla dzieci za opłatą.

— * Pocztówka, która była 4 i pól roku w 
drodze. Abonent pewien z Raszkowa przesłał 
redakcji »OrędeWuikai pocztówkę, którą wy­
słał był 26. kwietnia 1813. r. do Poznaira z za­
mówieniem do pewnego kupca. Pocztówkę tę 
przyniesiono 17. października 1917 r. tło wspo­
mnianego kupca w Poznaniu, a więc po 4 
przeszło latach, żądając na domiar, aby zapła­
cił karę, gdyż pocztówka była opłacona 5 fen., 
d?iś zaś kosztu je przesianie pocztówki pól ósma 
fenyga. Kupiec ów nie przyjął ż powodu tego 
ov?ęj pocztówki. Na poczcie w Poznaniu przyj­
rzano się ponownie pocztówce i zauważywszy, 
że była wysianą z Raszkowa w 1913 r. karę 
cofnięto, pieczętując ją: Entlastet Wróciła tak 
przystrojona z powrotem do Raszkowa. Na 
pocztówce wcale nie znać trudów’ tak długiej 
podróży. Ale wówczas jeszcze była dość pa­
pieru dobrego.

— • Otręby «e shoia. Wydane w dniu 18. 
paźdsdenrfka 1917 r. rozporządzenie o otrębach 
ze zboża polega na § 55. ordynacji zbożowej 
Rzeszy. Dotycjy ono na razie handlu otrębami, 
które przy mieleniu zboża przypadają ZSwźo- 
wemu Urzędowi Rzeszy, administracjom woj­
skowym i administracji marynarki. Rozporzą­
dzenie przekazuje oznaczenie cen kanclerzowi 
Rzeszy. Dalej określa ono przepisy dotyczące 
handlu otrębami, przyslugującemi związkom 
komunalnym, i tym, którzy siebie sarni zaopa-

na żądanie otręby należy Śiń oddać z 
wrotem. Uzupełniające przepisy odnoszą się 
jeszcze do otrębów, które w inny sposób do 
handlu się dostają. Dla sporów, iwwstających 
przy przejęciu otrębów przez urząd przez Ran- 
clerza oznaczony, przewidzianem Jest postępo­
wanie sądu rozjemczego; sąd rozjemczy zosta­
nie ustanowionym przez krajowe władze cen­
tralne. Jako urząd rozdzielczy zostanie, jak 
dotąd, ©znaegonym urząd »Besugsweramgung 
der deutschen Łandwirte^. Co dotyczy prze­
kazywania Olręltów związkom komunalnym

«sady, obowiązujące do­
tąd. Zapewniają one wyrównanie, pod wzglę-

dem gospoSafenl< uSpławTedRwIonf, tnTędży 
okręgami w wykszej mierze zboże uprawiają- 
cemi a okręgami potrzebującemi zboża na 
chleb. Stosownie do § 15 ordynacji o paszy, 
otręby, pominąwszy spasanie w wlasnem go­
spodarstwie, mogą być z innemł materiałami 
mieszane tylko za zezwoleniem Urzędu Paszy 
na Rzeszę albo Państwowych Urzędów Paszy.

— • Zajęcie papierowej przędzy. Z dniem 
23. października stało się prawomocnem roa- 

'eru przę- 
y proto- 
Na mocy

tego rozporządzenia podlega zajęciu wszelki 
papier przędzony, nadto przędza papierowa, 
przędza protoplazraowa, wsaełkie rodzaje szpe- 
gatu papierowego wyrabianego z samego pa­
pieru przędzonego, albo częścią z papieru przę- 
dzonego, częścią z raaterjałów włókiennych, o 
ile one w czasie ogłoszenia rozporządzenia nie 
znajdują się w pos?adaniu handlarzv i tkaczy 
(włącznie właścicieli przędzalni). Rozporzą­
dzenie nie dotvezv wyrobów z papieru i włó­
kien łykowych. Mimo zajęcia jest dozwoloną 
sprzedaż i dostawa papieru przędzonego, te 
po dniti 5. listopada 1917. r. tylko na mocy 
przepisanych uprawnień do zakupna (Bezugs­
schein). Sprzedaż przędze7 papierowej, przędzy 
protOplażmowej jest wśród szczególnych wa­
runków dozwoloną celem spełnienia zleceń 
władz wojskowych i marynarskich. Nadto wol­
no sprzedawać i dostawiać przędzę, zawiera­

jącą składniki natronowo - protoplazmowe, 
czyślą siarczkową i szpagaty, o lie spełnione 
zostaną warunki w rozporządzeniu podane.

Każda dozwolona dostawa zależną jest ed 
cen maksymalnych już ustanowionych abw 
een uiaisymalnych, które będą oznaczone, łub 
od innych cen miarodawczych, stosownie do 
bliższych przepisów rozporządzenia. Również 
dozwoloną jest mimo zajęcia, przeróbka mate­
riałów zajętych wśród szczególnych warun­
ków.

Wytwórcy przędzy papierowej podlegają 
obowiązkowi zgłoszenia. O wyjątki co do p:^e- 
phtów rozporządzenia postarać się można w 
urzędzie: fKricgsrohston Abteilung des Kónig- 
łich Preussischen Kriegsministeriums in Ber- 
Irji fk W. 48. Verl. Hederaanstr. 10.<j all>o w 
urzędzie. ^Kriegs Rohstoff Abteilung, Sektion 
Paga«c Osnowę rozporządzenia odczytać mo- 
ina -iw łantratursch, u łńumistrzów i w urzę­
dach policyjnych.

KROMKA PROWINCJONAI NA.
® ¡Śrem. (Utonął we Warci c.) 

Gimnązjaścj Abraham i Grünbsrg podjęli przc- 
jażdżlfę. łodzią na Warcie. Na wysokości kla­
sztoru pojezuickiego, gdzie dziś mieści się kra­
jowy zakład dla ubogich, Iwlź .się wywróciła i 
obaj przygodni' wioślarze wpadłi do wody. 
Abrąham utonął na miejscu, widocznie na u- 
dar serca, Gninbcrg przyczepił się do lodzi 
przewróconej, która szła z prądem. Przed mo- 
:steis ; jeszcze. wvratpvralo dwuch żołnierzy i 
wląśęieięj łodzi oraz łazienek na Warcie, Ma 
thćpfe^straszonego Grynberga. Zwłok Abra-

zdołano jeszcze wydobyć,
-T’?A Środa. (Tow. Pomocy Nauko­

wej) W poniedziałek 29. paźdz. br. odbędzie 
się.;-pi^a|z. 3. w Środzie na sali p. Hüttner 
wafeję zebranie Tow. Pomocy Naukowej im. 
Karpia Marcinkowskiego na powiat średzki na 
które zaprasza Komitet.

wj-Tęt^Strzetoe.. (Napad na dwór) Ban- 
dvci wtargnęli nocą do dworu p. Dy. Trzciń- 
skjęftófes..Mietlicy, zabrali futro, trzy fuzje od 
poławama. kilka ubrań 1 płaszcz oraz rozmai­
tych, innych rzeczy razem wartości około 3 tys. 
marek. Potem wpadK do sypialni właściciela i 
poczęli go dusić za gardło. Dr. Trzciński wy­
palił wówczas z rewolweru. Bandyci umknęli 
jednak z topem niepoznani. W 1915 r. również 
był napad na dwór wspomniauy, Wówczas ra­
niono ciężko Dr. Trzcińskiego.

Ostatni® wisdsmeśei.
IsemsissiScsi p©|a@ł»tósw©w^»

Wieika kwatera główna, 24. X. 
(W, T. B.)

Zachodnia widownia wojny: Gnrpa 
wojsk księcia następcy tronu Rupprechta: We 
Flandrji wyparły wojska nasze w kontrataku 
nieprzyjaciela prawie całkowicie z za jętego je­
szcze yć naszej strefie obronnej skrawka nad 
południowym krańcem lasu pod Houthotóstj 
jeńcy pozostali w rękach naszych.

Na obszarze wałki od Draaibank aż do 
Zandvoorde ogień po południu znowu wzrósł 
znacznie; nowych ataków nie było.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Frąpcużi rozpoczęli wczoraj w dwuch częściach 
wtełki atak przy Chemin des Dames od doliny 
rzeki Aiłłette na północ od Vsuxailłon aż do 
pWkowzgórza na północ od Paissy (28 km.). 
Rozwijające *łf przed południem na południe 
od kanału Otae — Aisne walki doprowadziły 
dO"«iężkieli i zmiennych zmagań między rzeką 
Aiłłette i wzgórzami pod Ostek Nieprzyjaciel, 
który rychło rano przypuścił do zburzonych 
sześciodniowym najsilniejszym ogniem linii 
naszy ch, spotka? się z silnym oporem i nie 
postąpił z powodu ciężkich strat Dopiero póź­
niejszemu atakowi świeżych sił francuskich od 
zachodu na AHeraant, od południa od Chavig- 
nón, podjętemu po nowem przygotowaniu og- 
nioweni i popartemu łiczneml samojazdaini o- 
panccrzonemi, udało się wtargnąć do naszych 
pozycji i dotrzeć aż do t,vch wsi. Z tego powodu 
leżące między łenii wsiami pozycje nie dały 
się już utrzymać.

' Podczas wycofania wojsk z Unji, upor­
czywie na froncie trzymanych, musiano też 
wysadzić w powietrze baterie wysunięte i po­
zostawić wrogowi.

Francuzi ostro nastawaH, !e®z dzięki 
wkroczeniu rezerw naszych podchwycone 
pchnięcia nieprzyjacielskie na południe ©d Pi- 
ńon, pod Vaudcsson i pod Chayignon, o które 
toczyła się ciężka walka; dalszych postępów

nieprzyjaciel ńłe poerfuR. Tffeki, BIEfi Synt®) 
zji francuskich, podjęte równocześnie na pląs«», 
kowzgórzu po obu stronach folwarku Royere; 
(na południe od Filain) rozbiły się mimo kil«*; 
kakrotnych szturmów z najcięższenu stratami«;

Wieczorem przystąpił nieprzyjaciel po kd«»¡ 
kugodzinnvm ogniu huraganowym do ataku 
między Braye i Aiłies. Dwa razy przypuściły 
tam szturm wojska jego w głębokich forma­
cjach; w ogniu obronnym i miejscami w zacię­
tej walce pierś o pierś złamał się na froncie tym 
atak francuzów doszczętnie. W míejseowvcn 
walkach trwała bitwa aż do późnej nocy i do­
tąd nie odżyła na nowo. Wojska nasze biły si< 
po bohatersku. Na wschodnim brzegu Mozy ros 
grywały się w ciągu dnia na południe-zaehód 
©d Baumont wałki w rowach.

Wschodnia widownia wojny: Między 
Zatoką Ryską a Dżwiną cofnęliśmy w nocacŁ 
aż do 22. października bez przeszkód ze strony 
wroga nasze straże wysunięte na szerokim 
froncie daleko przed główne pozycje, które. W 
skutecznych potyczkach nie pozwalały rosja- 
nom od początku WTześnia zrekognoskować na­
szych głównych stanowisk.

Front macedoński- Bardziej ożywiona 
działalność artylerii iedvnie na zachód od je­
ziora Ochrida i od Wardaru aż do Dojran, 
gdzie odparto ataki anglików.

Front włoski: Działalność bojowa W 
Tyrolu, Karyntii i nad Socza znacznie wzrosła. 
Artvlerja niemiecka wmieszała się w walkę 0c 
pniową, Piechota niemiecka i austro-węgierską 
wzii ła dziś rano pod iliłscb, Tohnein i w7 oób 
nocnej części ołaskowzgórza Bainsizza przednie 
pozycje włoskie.
' Btarwszy jpeíícrm-fewoternustrzj

Uude«4crii

Sossr Law o wS^t^sach wojny.
Londyn. 23. X. <W. T. B.l W fllberl 

Hall zabrał głoa po prezesie »tniadró« Bonfli 
Law do uastfppjęcych wywodów:

W nstetnim mk-tóacn tolnicv nosi rzpcii 
na tyłach bnii niemieckicłi mniejwiycej 8 tys 
bomb. W tym samym czasie rzneib nieme) 
za linjami nasaemi około 1009 bomb W wrze­
śniu skierowała nasza służb« nap©wi®hz-3« 
nasz ogiefi działowy na ca. 8 tys, balen; me> 
przvjaciefskicb. p<siczas gdv siteprzvjaciels&a 
służba napipsiełrzaa skierowka ogień na 70Í! 
do 890 naszych baterji. Śm em satótn twier­
dzić, ż« wyrządzone wrogowi szkody dałekc 
prześcignęły wszelkie szkody, jakie nieprzyjaciel 
swemi atakami napowktaftemi wyrządził na­
rodowi ańgłbłskiemu. Wrogowie nasi wciąż 
jeszcze wskazują szumnie na swą tzw, map<j 

; wojenną. opi. Rrswo do tego, gdyż są
wciąż jeszcze pánapii części terytoriom koali­
cyjnego, które wzięli w pierwszym za­
pędzie. Lecz zsppRpneią « kosoniach nie­
mieckich w Afryce wschodniej i zachodni©, 
i o wszyslkiem na iłwiede- co obec­
nie staje przeciw nim. Św!-st, który 
nie jest neuiiatny względem Hteańac, test świa­
tem z którym Niemcy przed wrąsą pro®a<uiły 
handel, w którym sprzedawały swe «ívrohy 
i od którego dostawały swe surowce, jeże! 
życie przemysłowe Niemiec ma -być zachowa 
ne, muszą Niemcy z tym światem snowu pi o-'
wadzić bsńdeł. Nie cłicę powiedzisć. _ że nić, 
mamy przed sobą trudnej pracy, me widzę bc 
wiem drogi d-o pokoju krom przez zwycięstwo. 
Lecz pokój szybko nastąpi skoro wrogowi« 
nasi zdadzą sftóic sprawę, że im dłużej potrwa’ 
wojna, tem gorzej dla nich. Skoro zrozum©- 
ją znaczenie naszej mapy wojennej i powiedzą 
sobie, że im'dłużej wojna trwa, Jem prawdo­
podobniej traktowani fcędą, tak i®k obecnie 
podczas wojny i tób'A’°itóe jako jrędowad.

Po Boharze Lewi zabiał głos gien.- Smids 
i zaznaczył, że mężowie i niewiasty w krajp 
powinni połączyć się z ennją we Franejt 
i Flandrii w zadaniu ¿dobyda zwycięstwa.

Związek kozaków.
Petersburg, 23. X. (AVTB.) Powszech­

ny kongres przedstawicieli kozaków południo ­
wo-wschodniej Rosji, ©brodujący w Jekałery- 
nodarze, postanowił «iworzvé związek koza­
ków dońskich, astrachańskich, kubańskich j 
kaukaskich celera przyczynienia się do ulwo- 
rżenia silnej władzy centralnej i do walki z 
anarchją.

8 Drukarnia i Księgarsiia św. Wojciecha 
w Poznaniu poleca w numerze dzisiejszym wy­
dawnictwa swoje, które ukazały się z powodu 
trzechsetnej rocznicy założenia Bractwa miło­
sierdzia. Będą one wielką pomocą przy urzą­
dzaniu obchodów na cześć św. Wfitóentega a 
Pauło. Szczegóły podaie ogłoszenie.

* Antykwariat dzieł sztuki, Poznań, św. 
Marcin 69 odebrał znaczną przesyłkę mebli, ja­
ko to: garnitury salonowe, szafy w różnych sty­
lach d® rzeczy i bteiteny. st®h7, szafki, kanapy, 
zwierciadła, komody, krzesła Ud. Szcrogólmi u- 
Wagę zwracamy na zbroję japońską z 17, wieku.

Tełegraitezoe wypłaty
Barita» £4 października 1917,

Nowy Jork
Pokndjs ••««••« • 
Danja ........ .
Ssrísc'ja •««•••••«
Norwesńa ........
Sawajcam................. ...
Atartre-W(¡giy ......
Rnsaanja ........
Boftsari» ........
KooatairtrMpal*)« ,
Hisspftoja**). ......

(• Za 1 fant taroeki.

Ofiaro­
wano 

24 10.

Żądane

24 10

Ofiaro­
wano 

23 ¡0,

Żądano 

28 Kb

310”.
33«
252«'.
227’/.
¡56«',
643»

80».',
20.46

glin, 
228*1, 
268 ■>, 
‘ź‘27*’ 
155’/, 
64,8o

81’/ 
20 66

131V, JS2V,

~ u too

80S3»
226
25I3/.
226’/. 
154*/. 
64 JO

80*/,
20.46
181’/,

310’/.
226»/,
952V,
226%
165
64.80

8tk 
20.68 
132 V,



W poniedziałek, dnia 22. b. m. o godzinie 9. wieczorem, zasnęła w Bogu, opnfrzona iw. Sakramentami, po długiej 
j chorobie, mo|a najitroźsza iona, najlepsza i najtroskliwsza matka, teściowa, banka i siostra ś. p.

Słoińska
W ciężkim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26. b. m. o godz. 3’/, po poi. z Zakładu św. Józefa.

Dziś w nocy o godzinie 2. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, po długich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec I. p<

Kiesler
W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Pogrzeb odbędzie się z kościoła w Kościelcu w sobotę o godzinie 10. rano po Mszy Św, żałobnej 
Wielowieś p. Pakość, dnia 24. października 1917.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

asssa Od 1. listopada r. b. usssasa 
podejmuję się wszelkich prac 
w zakresie b®* budownictwa

Do bsura księporsiiego przy mio się

CM 1. 1. 18. polecam

Wądcą-
administratora otegłą 'r polski», korespondenei. 

umiejącą stoBCgrafować i pisać ma- 
4iyna oraz znąiącą cośkolwiek 

. ssiążkowośió. Zgłoszenia » poda 
niem warunków i rrytr aganej peusp 

, »rzytnsuja ekspedycja niniejszego 
pod nr. SłlSSSt.

Poznań, Fryiierykowska 26. Tei. 3921. 11150
sonat, w Średnim wieka, pierwszo­
rzędna gda, wolny od wojskowości 
¿Kłoszenia przyjmują ekspedycja 
Kuriera Boso. pód Nr. 11161.października zasnął w Bogu

Dobra krawcowaPotizebcB na sreś 11178

Mocą uchwały 
Walnego Zebraniaposzukuje zajęcia na wsi lab na

prowincji za wynagrodzeniem 2 mk 
Iz Zgł doeksp. Kurj. pod nr,11169w młodsz wieku s posw. rej. dc 

dwojga dzieci; chłopczyk starszy 
ma wstąpić na wielsanoc do sękaty. 
Zgioszejtur « dołącz; fotogr. oraz 
podaniem warunków uprasza

wypłacamy
8°/, dywidendy

za rok 1916/17.

KwlUPoUsS-

Bona I. ki 
(frebl.)

z lepszem wykształceniem poszn- 
<uje miejsca od L 11.17. do dzieci 
w wieku średnim. Zgłoszenia dc 
skgp. Kurjera Poza, pod ar. ¡1183

Spoczął w grobach rodzinnych w Taczaaowie.

W smutku pogrążeni
Rręglewo

(Kegeîsrnüht Bez Bromberg).

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Poznaniu w kaplicy 
św. Józefa przy ul. Piotra, w poniedziałek, dnia 29. b. m., 
o godzinie 11. przed południem. 11144 Te w. Afe©»

Plac Wtthelmowśkl nr. 3-

Łssk. załosz. z pod. pensji uorasza do Kurjera pod nr. HOSS«

Za tak liczne dowody współczucia oka­
zana nam z powodu śmierci ś. p. męża 
i ojca składamy wszystkim przyjaciołom i 
znajomym

HOUilft W ÓIUIUW ŁUkl
Środa-Schrotla (Prov. Posen). 
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Dodatek do numeru 244. Kuriera Poznańskiego

mm Si!®'* 
o kwestii wojny i pokoju.

Londyn, 23. X. Biuro Reutera donosi: 
Lloyd George wygłosił dziś w Albat Hall wobec 
ogromnie wielkiej liczby słuchaczy mowę na 
rzecz oszczędności narodowej rozwodząc się 
nad olbrzyraiemi kosztami wojennemi, co do 
których atoli pociesza go to, że przeważna 
część długów pozostanie w rodzinie angiel­
skiej. Następnie powiedział: Żaden rozsądny 
człowiek nie ehciałby wojny o jedne godzinę 
przedłużyć, gdyby była sposobność do zawar­
cia istotnie trwałego pokoju (długotrwałe 

oklaski), nie poko i u, który byłby wstępem do 
wojny jeszcze większe sprawiającej spusto­
szenie. Lecz nie mogę stwierdzić, jakoby jakie­
kolwiek nowe zapowiadały się warunki, które 
doprowadzićby mogły do trwałego pokoju. 
Mam Uczucie, że jedyne teraz możliwe warun­
ki prowadziłyby na drogę najeżoną orężem, 
do zbrojnego zawieszenia broni, które zakoń­
czyłyby się walką jeszcze okrutniejszą. Temu 
yaz na zawsze trzeba położyć koniec. Broń na­
powietrzna w początkach swoich znaczenia nie 
mająca i broń głębin morskich rozwinęły się 
nadzwyczajnie. Jeśli to się powtórzy po trzy­
dziestu latach pracy naukowej i prób użytko­
wania, wtedy dożyjemy zgonu cywilizacji. Za­
targowi tego rodzaju teraz należy położyć ko­
niec, Załatwiania zatargu w odległości naj­
bliższej nie można się spodziewać według mo­
jego mniemania. Niemcy, jak ja teraz sądzę, 
byłyby gotowe do zawarcia pokoju umożli­
wiającego im wydobycie korzyści z tej wojny. 
¡Znaczyłoby to, że Niemcy s zbrodniczego

Srzedsięwżięcia swego odniosłyby pożytek.
aide korsarskie państwo przyszłości czerpa- 

8oby stąd odwagę do powtórzenia podobnego 
eksperymentu. Wśród wszelkich obrad nad 
warunkami i ustępstwami lu i owdzie winni­
śmy mieć oko mocno zwrócone na wielkie za­
dania wojny. Chodzi przeważnie o zniszczenie 
fałszywego zapatrywania, które Europę uczy­
niło bojaźtiwą. Prawdziwym nieprzyjacielem 
jest duch wojny, w Prusach pielęgnowany. Jest 
te ideał świata, w którym siła i brutalność pa- 
»nją ńieograniczenie, a jest on przeciwień­
stwem ideału świata, zaludnionego przez wolne 
demokracje i złączonego w honorową ligę po­
koju. Ten ideał ducha wojny hoduje się od lat 
pięćdziesięciu w Poczdamie. Tam nieustannie 
pracowano nad kuciem i snuciem planów, jak­
by to ten kraj zawojować, a tamten ujarzmić 
sńożna.

Lloyd George mówił , potem o rzekomo 
swiększającem się niepowodzeniu niemieckiej 
walki podwodnej, w której Niemcy tak wiel­
kie pokładały nadzieje. Następnie rozwodził 
się minister o wmieszaniu się Ameryki, której 
gdolności i środki potężne każdego rodzaju w 
świeeie całym śą niezrównane. Chwilowe .za­
łamanie się rosyjskiej potęgi militarnej, jeśli 
Bie rozczarowało, to odwlokło nadzieje Anglji. 
Lecz czas jest po Angl ji stronie. Przez pewną 
chwilę był czas dwuznacznym, niebezpiecz- 
aym i neutralnym i skłaniał się raczej na ko- 
ffzyść nieprzyjaciół Anglji.

W roku 1917. mówili Niemcy: Ameryka 
Ole wchodzi w rachubę. Niema ona armji. W 
soku 1918. powiedzą: Ameryka nie będzie mia­
ła wielkiej armji. Roku 1819, wogóle nigdy nie 
będzie. Jest to sposób, w jaki liczy się w Pocz­
damie. Czemu mówili tak niemcy? Poczdam 
powiedział: Ponieważ już przed rokiem 1918. 
na dnie morza zarfizewieje tonaż świata. Taką 
była ich metoda liczenia. Była ona fałszywą. 
(Oklaski.)

Zachodzą chwiejności i idą bądźto w gorę, 
hądżto na dół. Są dni dobre i złe, dobre i złe 
Sygodnie, lecz miesięczne straty co do zatopio­
nych okrętów, dobre i złe tygodnie zliczając, 
Sie wynoszą wiele więcej niż jednę trzecią tego, 
co wynosiły w kwietniu. Straty niemieckich 
lodzi podwodnych w roku obecnym w niecałych 
dziesięciu miesiącach są więcej niż dwa razy 
większe, niż w całym roku przeszłym. W isto­
cie czas jest po stronie naszej. Wzmaga się 
nasza budowa okrętów. Wypracowaliśmy pla­
ny i zastosowaliśmy zarządzenia według któ­
rych w następnych łatach cztery razy więcej 
możemy wykonać, niż w roku ostatnim. A 
sneryka czyni to samo.

Lloyd George wyraził potem byłemu pier­
wszemu lordowi admiralicji Sir Edwardowi 
Ćarsonowi wysokie uznanie zaznaczając, źe je­
mu się zawdzięcza jeśli sukcesy odniesione 
względem łodzi podwodnych przewyższyły 
Wszelkie oczekiwania.

Następnie mówił Lloyd George: Niemcy 
wybuchały śmiechem słysząc, że Chiny, 
B r a z y I j a, Peru i Gwatemala wypo 
wiedziały wojnę. Śmiech ich zaczyna stawać 
Kię pustym. Zaczyna ją one rozumieć,. co to 
OZnaeza. Kraje te wytwarzają żywność i suro­
wce dla świata. Nietyłko towary zbytkowe jak 
herbatę, kawę, kakao i tabakę, lecz także zboże, 
bawełnę, wełnę, skóry, olej, mosiądz, mangan 
i inne ważne minerały i metale oraz materja! 
surowy. Stoją one po stronie nieprzyjaciół Nie- 
sniec, a nawet gdyby niemiecka .maszyna mi­
litarna miała dojść do panowania, co się nie 
tdarzy, związek ten wolnych narodów wielu 
ras i wielu okolic świata, narodów wielkich i 
małych, związek którego członkowie podnieśli 
•ię przeciw pruskiemu barbarzyństwu, przez 
Banio wstrzymanie swoich produktów i przez 
hjepodanie ręki Prusom na rynku światowym 
••»•zniży Niemcy mimo ich chełpliwości doosa­
motnionej bezsiły. Kraje te uczynią to w razie 
potrzeby, przyjmując tylko takie warunki, 
które uniemożliwią wznowienie tego barba­
rzyństwa. Napominając do zastosowania naj­
wyższej oszczędności i przestrzegając przed 
niezgodnością, którą nieprzyjaciel wpośród 
sprzymierzonych siać usiłuje, Lloyd George tak 
zakończył mowę swoją:

Musimy we wszystkich dziedzinach pod­
nieść naszą wytwórczość, musimy przede- 
Wszystkiem przetrzymać i zachować stanow­
czość — musimy odnaleźć środki wiodące ku 
odniesieniu zwycięstwa. Pozostańmy zjedno­
czonymi i strzeżmy się osób siejących niezgo 

i nieufność. Istnieje tylko jedna partią —
Pragnie gi§ »aa rozdzi elić «

Poznart, dnia czwartek 25 października 1917.

ności względem «At «» 'JŁ XZ«« aa*M> *•••■“— —-
sie wzniecić nieufność do własnego narodu. 
Lecz pozostańcie zjednoczonymi, a odniesiemy 
zwycięstwo. Niemcy zachęcają swych sprzy­
mierzeńców dodając im otuchy i mówiąc im: 
Poczekajcie jeszcze chwilę a narody państw 
koalicyjnych podniosą rewolucję, tanie. 
Czuję się szczęśliwym, że mocarstwa rzw< rpo- 
rozumienia w obecnej wojnie działają w jak- 
największej jedności. Niema niezgody! Stoiray 
obecnie w przededniu najważniejszej konfe­
rencji czwórporozuraienia. Będz:e 
to konferencja militarna i polityczna. Kilku 
najdzielniejszych mężów stanu koalicji oraz 
kilku najzdolniejszych i najszczęśliwszych 
wodzów' weźmie w niej udział. Po raz pierw­
szy będą obecni przedstawiciele Ameryki i no­
wej demokracji rosyjskiej. Lecz jakiekolwiek 
zapadną uchwały, winniśmy być gotowi do 
podpierania ich i musimy w czyn je. zamieniać 
całą silą. Nie było nigdy świetniejszej armji 
walczącej za wolność od armj amerykańskiej. 
Musimy podążać z pomocą, o ile nam tylko 
starczy sił. Dźwgamy wprawdzie brzemię 
ciężkie, lecz w porównaniu z ciężarem nieprzy­
jaciela, jest ono lekkie jak piórko.

Z Królestwa.
Zjazd stowarzyszeń kredytowych w Kró­

lestwie. 21. bm. po nabożeństwie w kościele 
św. Aleksandra rozpoczęły się dwudniowe ob­
rady przedstawicieli stowarzyszeń kredyto­
wych. Zebrało się około 150 osób, reprezentu­
jących 105 Spółek pieniężnych. Uchwalono po­
wołać do życia związek ogólno-krajowy Spółek.

Konferencja dziennikarska. Jak donosi 
»Nowa Reforma«, 20. bm. odbyła się w depar­
tamencie spraw politycznych T. R. S. » jego 
dyrektora hr. Wojciecha Rostworowskiego kon- 
ferencja dziennikarska, na którą oproszeni 
zostali korespondenci dzienników z Galicji. Na 
zebraniu tera omówiono niektóre sprawy na­
tury ogólnej, oraz ustalono kwestję informo­
wania prasy zakordonowej o życiu politycz- 
netn, oraz przyszłej działalności Rady Regien-

»Nowa Reforma«.
Interesujące jest pytani®, czy w Warszawie 

uznają za wskazane, aby z informacja tych 
korzystała także prasa zaboru praskiego.

Sady królewsko - polskie. W pałacu Rze 
czypospolitej odbyło się 19. bm. pierwsze po­
siedzenie publiczne wydziału karnego, jako 
pierwszej instancji królewsko <* polskiego 
okręgowego w Warszawie,

Dar cesarza Karola. Cesarz Karol ©fiar©- 
wal z okazji ustanowienia Rady Regiencyjnej 
w Polsce klasztorowi 00. Paulinów j .gminie 
miasta Częstochowy posąg Najświętszej Marp 
Panny Częstochowskiej, który ma byt usta­
wiony na miejscu usuniętego pomnika Alek­
sandra Ii-go.

Aresztowania prowokatora, . »Dziennik 
Polski« wychodzący w Częstochowie donosi: 
Przed kilku dniami donosiliśmy, a na Lście 
ochrany warszawskiej, m. in„ figurował cze- 
stochowianin, właściciel domu nr. 15. przy «»• 
św. Barbary, trudniący się od W r. wyrobem 
mydła — Wincenty Pacud, który pobierał mie- 
siecznie po 60 rb. Nadto za „pracę nadprogra- 
mową po 7—8 rb. „od sztuki“. W tych dniach 
prowokator został aresztowany przez władze 
nieraiedde. Pacud przyznał się do winy.

Szczere słowa podzięki należy złożyć tym ■ 
wszystkim. którzv przyczynili się do złożenia 5 
najgłębszego hołdu i najgłębszej czci najczci­
godniejszym Cieniom tego, który »jeżeli nie 
był zesłany na zbawcę, to na wzór“ nam 
wszystkim. *•

Śrem. W swoim czasie utworzył się tu 
Komitet Kościuszkowski, w skład którego 
wchodzą pp.: A. Kujawski, ks. prób. radca 
Beisert, Walla Skrzydlewski z Mechlina, B. 
Rychlewski, Szczepkowska z Lęgu, hr hzol- 
drska z Psarskiego, A. Zwierzchowski, C. Dut­
kiewicz, A. Misiómy z Góry, B. Sewkowski z 
Mcthlina, I. Olszewski I., M. Osowicki z Wój­
tostwa, H. Satacińska, S. Michałowski z Ka- 
dzewa, J. Sawarzyński, J. Kaźmerczak z 
Psarskiego. Fr. Owczarczak, mec. Morawski, 
St. Pudłowski z Lęgu. A. Piasecki z Nochowa, 
St. Smętkowska, R. Mieloch, . J. Piasecki z 
Borgowa, W. Kosowski z Wirginowa, St. 1 ia- 
secki z Sosnówca, K. Schreiber z Ostrowa, J. 
Kalisz z Niesłabina, Ign. Skorupski ze Zbru- 
dzewa, J. Kaźmierczak z Mechlina, I. Bloszyk 
z Nochówka, A. Kaczmarek z Nochowa, K. 
Tomaszewski z Pyszący i T. Kosicki z Orkowa.

Komitet, przewidując wielki. napływ pu­
bliczności, postanowił urządzić jednego dnia 
dwa obchody, ażeby umożliwić udzał także 
ludności wiejskiej z okolicy. Obchody Kościu­
szkowskie odbędą się zatem w niedzielę ¿8. 
bm.: pierwszy o godz. 1. w południe; wstępne 
dowolne za biletami, które nabyć, można .po­
przednio u p. Owczarzaka w Rolniku; — dru­
gi obchód o godz. 7 i kwadrans wieczorem, 
wstępne za ustaloną opłatą, bilety poprzednio 
u p. Sałacińskiej. Kasa otwarta będzie 8°”^** 
ssę przed każdym obchodem. Czysty . dochód 
przeznaczony na fundusz im. Kościuszki na ca­
łe ©światy pobkiej.

Rok Kościuszkowski.
Łagny (pod Bukiem). Na obchód ku ucz­

czeniu pamięci Naczelnika zebrało się tak wie­
lu uczestników, że długo przed rozpoczęciOT 
cała ulica przed Domem Katolickim była 
wręcz zapchana tłumami, przybyłem! nietyłko 
z bliższych, lecz nawet i dalszych okolic, u 
wejście do sali staczać było trzeba formalne 
walki Przeważał przedewszvstkiem stan len. 
który Wielki Naczelnik przez całv ciąg swego 
błogosławionego żywota stałe
szczególniejszą życzliwością, ^emu ^wła­
śnie pierwszy pokazał i dał Ojczyznę. To ~~ 
brać siermiężna od pługa i roli z wdzięcznero 
sercem pragnęła w pierwszym rzędzie złożyć 
Cieniom Jego dowód swego gorącego umiłowa­
nia. Ale niestety wielu musiało wrocic z ra­
czeni od bram do domu. Żal przeważnie tych, 
którzy, nie dbając na trudy podroży, z daiszyc 
przybyli wiosek. Możeby komitet ze względu 
na tvch właśnie zechciał powtórzyć w jednę 
z najbliższych niedzieli obchód. Może być pe­
wnym gorącego przyjęcia i wdzięcznej podzię­
ki a co więcej, rozbudziłby tern jeszcze bar 
dziej ojczystego ciepła łaknące rzesze, dając im 
karmę zdrową, tak bardzo potrzebną w dzisiej­
szych przełomowych chwilach.

Obchód sam miał przebieg bardzo 
sly. Po słowie wstępnem ks. proh. Nizmskiego 
nastąpił dyjalog krakowiaczki (St). z krako­
wiaczkiem (P.): „Co to za obraz
nie“, który bardzo się podobał. Potem śpiew 
chórowy pod batutą miejscowego organisty m 
Ch. doskonale wćwiczony. Ks. S z u k a łs k t 
skreślił następnie w bardzo <vm°wny sposcb 
obraz życia Kościuszki. Śpiew ^'lowv (P- MJ-
Dzwony“ 1 deklamacje (p. M.): „Pogrzeb Koś­

ciuszki“. znakomicie oddane, stanowiły dalszy 
ciąg programu. Wreszcie pod reżyserią p. Nw- 
goiewslnej z Niegolewa ukazał się zv?v obraz 
podług Grottgera: „Przysięga kosynierów w 
ciągu którego z za kulis dochodził przytłumio­
ny śpiew: „Patrz Kościuszko na nas z nieba . 
Kosynierów przedstawili parobcy w sukma­
nach z Niegolewa. Jako zakończenie zaś po­
płynęły het ku stropom niebios wezbrane tale 
uczuć narodowych, składając u stóp 
szego błagalna prośbę: Ojczynę l wolność racz 
nam wrócić Panie!

Gostyń. W 100. rocznicę zgonu naszego wodza 
i bohatera Kościuszki było miasto nasze bogato 
przystrojone. W oknach wystawowych a tak­
że częściowo w mieszkalnych była umieszczona 
postać naszego naczelnika na tle zieleni i barw 
narodowych, a nalepki z wizerunkiem wodze 
i wojska polskiego okazywały jak wielce lud­
ność nasza odczuwała ważność dnia uroczy­
stego i z ożywieniem wpatrywała stę w okno 
1 najuboższych chat, z których duch polski bil 
i przemawiał tak dobitnie do przechodniów.

Rano odbyła się msza św. dla dzieci, fara 
była przepełniona, a ks. Strehl w podniosłych 
i treściwych słowach przedstawi! życie naszego 
^jyodza

Wczoraj w niedzielę odbvł się obchód ku 
uczczeniu Tadeusza Kościuszki. Bilety były 
tak śzybko wyprzedane, że wielka część ludno­
ści óle jpogla orać w nich udziału. Sala była 
dtf dstąmiego miejsca wypełniona. Obywatel­
stwo z całej okolicy stawiło się w komplecie. 
Program był doborowy a żvwe obrazy pod 
kierownictwem rzeźbiarza artysty p. Marcin­
kowskiego wypadły prawdziwie artystycznie i 
wywołały wielkie wrażenie wśród uczestników.

Wspólny śpiew «.Boże coś Polskę“ zakoń 
czyli wieczór.

3 wL poniedziałek rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. Kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Grzęda, a wieczorem powtórzono obchód z tym 
samym programem, (juś.)

Gołuchów. W niedzielę 21. bm. odbył się 
tutaj uroczysty obchód Kościuszkowski. Ob 
szern® sala, przybrana bogate zielenią i odzna­
kami narodowemi, wypełnioną bvła po brzegi 
widzami, przybyłymi także z okolicznych wio­
sek. Program uroczystości urozmaicały dekla­
macje i śpiewy chóralne dziewcząt, ubranych 
w barwne stroje krakowskie. Odczyt piękne- 
tni a gorącemi słowy wygłosi! proboszcz gołu- 
chowski. ks. Włodzimiera Mann, podając 
w streszczeniu życie Kościuszki i kładąc nacisk 
na jego umiłowanie ludu wiejskiego. Ze skła­
dki na fundusz Kościuszkowski wpłynęło AsO 
marek.

Z Zaniemyśla piszą nam: Stulecie zgonu 
naszego hobatera Tad Kościuszki da je sposob­
ność. ażeby każdy z nas uczci! Go w tym dniu. 
Wielkie miasta, miasteczka i wioski przyspo­
sobiły się. ażeby dzień ten w historii upamięt­
nić. Pomiędzy temi znalazło się i miasteczko 
Zaniemyśl. Cześć tutejszej młodzieży polskiej! 
Bez pomocy bowiem obywateli urządziła mło­
dzież tutejsza pod dowództwem młodego p. N. 
skromny wieczór narodowy. Z prawdziwym 
zapałem śpiewano, deklamowano i odczyt o 
Kościuszce wygłoszono. Przewieleb. ks. prób. 
Wachowski krótką, lecz wzniosłą przedmową 
przyczynR się do npięksaenia pemietoega wie­
czoru.

Miejska Górka. W ogólnej czci naszego 
Naczelnika nie ostatniem się okazało nasze 
miasteczko. W dniu setnej rocznicy Jego zgo­
nu odbyła się tu pierwsza część obchodu. Rano 
o godz. 9. zebrały się liczne rzesze ludu — 
przeważnie z miasta — w kościele, w którym 
wśród zieleni i sztandarów naszych Towa­
rzystw ustawiono biust Kościuszki. Tutej­
szy ks. wiłtarv w długiem wzruszającem prze­
mówieniu przedstawił nam naszego bohatera 
narodowego i obowiązek uczczenia i naślado­
wania Go w cnocie miłości ojczyzny. Poczem 
odprawił mszę św. ks. proboszcz a zakończono 
uroczystość kościelną odśpiewaniem ogólnem 
pieśni „Boże coś Polskę". Podczas nabożeń­
stwa były wszystkie składy zamknięte. Wie­
czorem prawie wszyscy kupcy iluminowali 
swoje pięknie przybrane okna wystawowe. — 
Druga część obchodu odbędzie , się na sali w 
dniu 4. listopada, (fr.)

kowskfe zrozumiało podniosłość chwili ehee* 
nej. to też już w sobotę krzątano się ochoto»« 
około dekoracji okien. Nawet w niedzielę siu«o 
minowano już licznie. Niestety i u nas 
zlo się kilku, którzy dla błahych jxjwo<loWj 
wstrzymali się od iluminacji. — tiroczys»yrt 
obchód świecki odbędzie się w listopadzie,

Wolsztyn. Już w niedzielę w kościele P»Ç^ 
knie przyozdobionym w chorągwie z biaJenra 
orłami i godłami narodowemi, wygłosił ks, 
prób. Zygarlowski podniosłe kazanie, które 

temwięcej przyczyniło się do licznego zgroma-« 
dzenia wiernych w poniedziałek. W 
dniu o godz. 9. stanęły Iow. Rolników, Mates 
chrześcijańskich, Robotników, Rzenreślnikow 
i Przemysłowców ze swemi sztandarami w 
nawie kościelnej. Pod kierownictwem organw 
sty, p. Maja, odśpiewał chór podczas mszy 
św.’ odpraw:onej przez ks. prób. Zygarłow« 
skiego „Królowo Polska" i „Wszystkie Troi 
nv“ na głosy mieszane, a na zakończenie zgro* 
madzony lud zaintonował „Boże coś Polskę .
Ks. Piszczyglowa w podniosłych słowach wy­
głosił następnie kazanie, które wszystkich na 
duchu podnnsło i do łez wzruszyło. Juz W 
niedzielę było widać tu i owdzie okna uiteko« 
rowane, w jioniedziałek kupcy składy pożarny« 
kał i. przyozdabiając wszystkie okna.. U ks. 
proboszcza imponowały dwie chorągwie z na* 
szemi białemi orłami. _«

We wtorek dzieci szkolne złożyły ofiarę za 
spokój naszego wielkiego wodza, gdzie po 
skończonej mszy św. ks. proboszcz w gorą­
cych słowach przemów:! do. tych maluczkich 
zapełniających kościół, stawiając irn za wzór 
tego wielkiego bohatera i miłośnika Oiczvznv,

Obchód cały wywarł silne wrażenie na 
wszystkich, krzepią® ducha do dalszej, pracy 
na naszych kresach, gdzie lud polski juz nrt 
kry je się dziś ze swoją mową ukochaną, ąto 
czuje się w pełni obywatelem swej jwlskiej
°iClWndniu 18. listopada urządzają «ł^oo- 
czone Towarzystwa obchód świecki, na który, 
zwracamy baczną uwagę całej okolicy.

Jtoln. W niedzielę 28. hm. o godz. «• P® 
poi. odbędzię się na sali p. Bukowskiego ob­
chód ku czâ Tadeusza Kość uszki. Prograira 
1) Prolog Wilkanowicza. 2) Polonez — śpiew 
chórowy Bartkiewicza. 3) Wykład <’ ^.o,'c'us ‘̂f 
cte wvglosi ks. Lad wieża k z 3
Na groby“ — śpiew chórowy Wotkowsk 

5) „Pogrzeb Kościuszki" - deklamacja z tow. 
fortepjanu Ujejskiego. 6) Dyjalog. 7) „Do 
char — śpiew chórowy Żukowskiego. 8) ży­
wy obraz (Przysięga Kościuszki na rynku kra­
kowskim). Czysty dochód przeznacza się na 
fundusz im'enia Kościuszki. W miejsce nie 
przybycia uprasza się o łaskawe nadsvtanio 
datków na ręce p. Gummerowej hib p. Pren- 
dowiczowej. — Po obchodzie skromna her­
batka. O liczny udział uprasza Komitet.

Hanower-Liaden. W niedzielę 28. 10. 17, 
urządzą Tow. św. Kazimierza na sah posie­
dzeń przy kościele św. Klemensa (uł. Baecker- 
str. 31) obchód Kościuszkowski. Po­
czątek o godz. 5. po poi. O liczny udział uprą« 
sza się. _ Aarząti.

Bytom. Zapowiedziany na ub. niedzielę! 
obchód ku uczczeniu Tadeusza Kościuszki, ou- 
byl się w saH „Ula” przv bardzo l.cznym u- 
dziale publiczności. Wielu nie uzyskało już 
wstępu i można się spodziewać dlatego, ze i 4. 
listopada, kiedy to obchód się powtórzy, sala 
będzie pełną. —- Obchód rozpoczął się odśpie­
waną wybornie przez chór mieszany pod kie» 
rownictwem panny St. pieśnią „Boże Uicze, 
Twoje dzieci“. Najpiękniejszym może mo­
mentem wieczoru bvł punkt następny, dekla» 
macja wiersza Ujejskiego „Ku czci Kościusz­
ki" przez panią C.; nie często można usłyszeć 
recytację wypowiedzianą tak umiejętnie i tak 
dźwięcznym głosem. Także bardzo jnęknie. 
wygłosił pan X. „Pogrzeb“ Wyspiańskiego,, 
przyczem z wvdatnem mistrzostwem towa­
rzyszyła na fortepianie panna J., grając Cho-i 
pinów ego „Marsza żałobnego'*. —_ Pan L. od­
czytał następnie swą pracę o źvciu i czynach 
Naczelnika. Pracowitość referenta, najwidocz­
niej bardzo sumienna, bezwątpienia zasługuje 
na wyróżnienie; praca ta jednak tutaj me do­
sięgła celu, gdyż była długą i szczegółową, tak 
że duża część zgromadzonych, znużona, nie 
słuchała jej z uwagą potrzebną. Publiczno^ 
zresztą zna pasmo życia Kościuszki z licznych 
i tanich wydawnictw, i wystarczyło zupełnie 
w przemówieniu jx>dnieść jakiś znamienity 
rvs charakteru łub szczególny moment histo­
rycznego znaczenia naszego bohatera, a przed" 
miot dalby sie w taki sposób ująć krócej i od-, 
działałby dobitniej. — Następnie odśpiewał 
chór mieszany kantatę „Pogrzeb Kościuszki 
ks. prał. Surzyńskiego (słowa Ujejskiego). Nie­
łatwy to utwór i wymaga obok doboru głosów 
i należytego wyrazu w wykonaniu także ścis- 
lego ustosunkowania sił pomiędzy głosami, W 
warunkach tutejszych nie można się bvło spo­
dziewać czegoś zupełnie „bez ale", należy je­
dnak zaznaczyć, że zwłaszcza pierwszą zwrot­
kę, powtarzającą się na końcu, odśpiewano do­
syć dobrze. — Po przerwie dłuższej przedsta­
wiono kilka scen z Anezyca „Kościuszki pod 
Racławicami“. Pewna część publiczności wi­
działa tę sztukę i jło kilka razy w teatrze kra­
kowskim podczas wycieczek świątecznych; 
śledzono wiec ciekawie, jak się też spiszą 
.nasi" amatorzy. I na ogól wywiązali się « 
swego zadania dość dobrze. — W końcu od­
śpiewano nabożnie Jloże coś Polskę". — Ob­
chód podniósł znacznie nastrój wśród znękanej 
długą wojną ludności polskiej. Odzywały sią 
głosy, ahv choć co niedzielę były przedstawi®-» 
nia amatorskie lub podobne wieczornice,

SłrzaGców. Uroczystość kościelna na 
cześć Kościuszki odbyła się 15. bm. Miasteczko 
miało już od samego rana wygląd świąteczny. 
Liczne tłumy podążyły do kościoła. Podczas 
uroczystej mszy św. żałobnej odśpiewano 
hymn „Z dymem pożarów“; straż honorową 
przy ślicznie przybranym katafalku pełniły 
miejscowe towarzystwa z sztandarami. Po u- 
kończonem nabożeństwie przemówił do ludu 
w gorących słowach ks. proboszcz o zasłu- . 
gach hetmana i miłości Ojczyzny. Po odpra- J 
wieniu egzekwji odśpiewano „Boże coś Pol- |

0 położeniu
właścicieli domów. -

Położenie właścicieli domów było }uS'
........... . , , przed wojną niekorzystne, pogorszyło się zaś,

wieniu egzekwji odśpiewano „Boże coś Pol- | bardzo znacznie z chwilą wybuchu wojny. Kry-, 
skę“, Na ogół .waiawssjr, obywgisbJwe gtrzal* ’ tyczna ich sytuacje beznośrediUB



nsTPomíben!'» mTtnre, wvtTsnenn knrryść îo-
líalwrów. uczestników wojnv. Áíe s? jeszcze in­
ne jM’Wwiv f'tiipitsuwego ich upadku, mniej u- 
fl er luí ace, jęcz w sknîkaeh doniosłe, mianowi­
cie rosnąca siale stopa procentowa pożyczek 
hi)»otecznvcb i wzrastające koszty utrzymania 
i reparacji domów.

Dochód czvsly z dzierżawy mieszkań w o- 
ORÓhiości siy obniżył z tej przyczyny, że wszy­
scy prawie lokaizv-wojacy ałlx> tylko część ko- 
inorneao płacili, albo też opróżniali mieszkania. 
Lecz i tam. gdzie szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności dochód z dzierżaw się nie zmniejszył, 
nie wystarczał on, by się kapitał ulokowany o- 
procenlował. Stad nawet w takich wyjątko­
wych przypadkach, w których właściciel nie 
imał próżnych mieszkań ani też przymusowych 
obniżeń komornego, wartość realna domu miała 
tendencję zniżkową i nie dosięgała wysokości 
pierwotnego oszacowania domu. A że domy 
zwykłe umyślnie bardzo wysoko szacowano, 
Wartość zaś oszacowana często w zupełności po­
krywały pożyczki hipoteczne, przeto powstała 
różnica. mniej łub więcej znaczna pomiędzy 
Wartością domu rzeczywista a jego hipotecz- 
nem obnażeniem.

Wartość domów w miastach większych w 
obrębie Rzeszy niemieckiej, spadła podług 
Łansbtirgha w czasie wojny do 90 proc, war­
tości oszacowanej, gdzie zaś komorne nie wpły­
wało regularnie, spadla do 80 a nawet 70 proc. 
Wszystkie hipoteki leżące powyżej tej grani­
cy zawisły w powietrzu. Stad powstało zjawi­
sko, ze drugie hipoteki ofiarowano „cum dam- 
no . trzeć,ech zas i dalszych hipotek nikt nie 
oferował, bo refłektantów na nie nie było. 
AViçksza czesc właścicieli takich hipotek była 
«XvTZPŚ'T3', g,fivbv skromna część pretensji 
swych mogła była uratować. Właściciel drugiej 
lub dalsze i hipoteki. ktremu kamienieznik w 
krvtveznem położeniu będący, procentów płacić 
me mógł, miał wvbór albo odczekania szczęśli­
wszych czasów, albo łeż nabycia domu na sub- 
Iiaśne celem ratowania swej pretensji. W osta­
tnim razie me zawsze mu się to udawało. advż 
?Jł?.łSP ar,<» .musiał hipoteki poprzednie, albo

’ZïT?a,-2e 00 zna(znie podwyższonym pro 
cen-ie. Ink. iż ostatecznie kapitał jego na domu 
ulokowany, znalazł się w gorszem położeniu a- 
Bizełi poprzednio.

Ale nie tvlko drugie i dalsze hipoteki stra­
ciły rzęsę wartości, nawet pierwsze hipoteki o- 
beeme piż mnie, sS wart« Pewność ich wpra-

h'*“ ^nn’*’SIV*a. » «o oprocentowa­
nie kapitału nie odpowiada już wymagań fam 
We^ipiszetn. Obiawia się to w kursach listów 
' . ->™vch. wvdanvch przez banki hipoteczne 

««óre uważać trzeba za pośredników, nie za 
właściciel, pierwszych hipotek. 1 tak np. 4 prc. 
listv zastawne Pruskiego Ranku Hipoteczne«« 
wvćnnf nywotnie ah pari, już w maju 1914 r. 
a wiec krótko przed wojną, miały kurs 94: z 
końcem roku 1916 zaś, podług zestawienia kur­
sów ofiejałnepo. notowano je po 88 i pól Te 
ïame ï stv zastawne Hamburskiego Banku Hi- 
ooteczneco m ały w maju r. 1915 kurs 95 i pół 
w końcu 1916 r zaś majy kurs 87 
, ,V’’arł1°^ t!'dv 4 Proc- listów ’ zastawnych
gnkow hntotyrznveh obnizvla się w końcu r. 
t.. 6 o 12 r o 14 proc.: 3 ¡ pój procentowych li­

stów zas nawet o 26 proc. To znaczy, że właś­
ciwi posiadacze pierwszych hipotek odpisali od 
íwvrti pretensji 12 do 20 proc.
. ,__ , ? -yrio Fow»«dzieć można o pierwszych
htnateya n na które daty kapitały towarzystwa 
zalypier zen kasy oszczędności i osoby pry­
watne. Dziwić się przeto nie można, źe wiaś- 
cicele hipotek korzystają z każdej nadarza- 
łaceysje sposobności bv polepszyć sytuacje i 
podnieść stopę procentowa. I tak banki hipote­
czne na lezące do stowarzyszenia „Cenlralver- 
bnnd des Deutschcn Bank- und Bankiergewer- 
ff"' prolongując pierwsze hipoteki podniosły 
Rtepę procentową a 4 i ćwierć do 4 i trzy ćwier- 
ł« przeciętnie, jafc ta »Ładswno publikowano. 
k Ùnli trzeba, że banki té zmuszona
pvrc okazać powściągliwość w podwyższaniu 
stopy procentowej, skutkiem rozporządzeń włą­
czy nadzorczej ti. m misterium rolnictwa, inne 
bank,, me należące do wymienionego związku, 
warunków prolongaty pożyczek hipotecznych 
wołały dyskretnie nie publikować.

Z przyczyn JsówyżeT yrymTenTon yeH td«-'
waćby się mogło, że położenie właścicieli do­
mów jest prawię beznadziejne. Wprawdzie gml 
nv daja im pewna pomoc finansowa. Rada 
Związkową zaś przyznała im pewne ulgi w pła­
ceniu procentów hipotecznych i hipotek wypo­
wiedzianych, lecz ulgi te z chwila zawarcia.po­
koju ustana, a wtenczas wszystkie długi nieu­
regulowane, naraz spadnę na barki kamienicz- 
ników. Tymczasem są oznaki, że najkryrycć- 
niejszy czas dla nich minął. Dzienniki już na­
wet wyrażaja obawę, że jak obecnie jeszcze wla 
ścicicle domów sa w położeniu niekorzvstnem 
wobec lokatorów, tak po wojnie naodwrót lo­
katorzy będą w takiein położeniu wobec wła­
ścicieli.

Po wojnie bowiem już ta zmiana nastąpi 
na ich korzyść, że ustanie przymusowe obni­
żanie komornego i że wpłynę niektóre zaległe 
raty dzierżawne. Przedewszystkiem jednak 
skutkiem wstrzymania ruchu budowlanego gro 
zi ogólny i znaczny brak mieszkań w miastach, 
zwłaszcza mieszkań małych. Już w r. 1916 oba­
wiano się, że po zawarciu pokoju z powodu 
braku mieszkań powstanę rozruchy takie, ja­
kie z tej samej przyczyny zachodziły np. w 
Wrocławiu zaraz po wojnie francuskiej. Obli­
czano. że rząd uruchomić będzie musiał 806 do 
1060 miljonów marek rocznie celem szybkiego 
budowania tanich mieszkań.

»Blätter fuer Genossenschaftswesen« z r. 
1917 pod nr. 25 podaja wynik ankiety u spółek 
budowlanych, należących do Związku spółek 
niemieckich. 139 spółek odpowiedziało na pyta­
nie. Z tvch tviko 36 oświadczyło, że znacznego 
braku mieszkań po wojnie nie liedzie, 14 nie da­
ło stanowczej odpowiedzi, 89 zaś twierdziło, że 
liczyć się trzeba z brakiem tanich mieszkań po 
wojnie.

Urząd statystyczny (Kaiserl. Statistisches 
Amt) podając w piśmie „Reichsarbeitsblatt" 
statvstvke mieszkaniowa 51 miast większych za 
rok 1915., dodaje następujące uwagi: 2) w wiel 
kiej liczbie miast mieszkania małe, początko­
wo opróżnione, w czasie wojny już zajęte; b) 
wielka liczba ognisk domowych, rozwiązanych 
skutkiem wojny, zawiąże się znów po wojnie; 
c) wiele małżeństw, zawartych w czasie woiny, 
dopiero po zawarciu pokoju założy ogniska; d) 
dawniejsze doświadczenia uczę, że po każdej 
wojnie liczba małżeństw gwałtownie się zwię­
ksza. Urząd statystyczny jest zdania, źe, musi 
nastąpić wielki popyt na mieszkania po wojnie.

Drugim ważnym momentem, który się już 
teraz przyczynia do polepszenia doli właścicieli 
domów, jest obniżenie wartości pieniędzy i złą­
czony z niem ogólny wzrost cen wszelkich przed 
miotów. Podniosły się już znacznie ceny robo­
cizny, wzrosły ceny wszystkich towarów bez 
wyjątku, poczęła wzrastać cena ziemi, nastąpi 
więc bez wątpienia podniesienie wartości do­
mów tembardziej, że budowanie nowego domu 
w obecnych warunkach kosztowałoby około 
!00 prc. więcej, niż przed wojną. BeZpośredńfem 
następstwem wzrostu wartości domów będzie 1 
jest już podniesienie dzierżawy mieszkań. Wie­
my z gazet, że władze usiłują w wielu łbfestSćli 
rozporządzeniami wstrzymać yjodwyżsżćńicóftb- 
mornego, lecz nie zawsze im się to

W Poznaniu już jest brak mieszkań ma­
łych, których cena wzrosła częstokroć o 25 prc. 
Natomiast wiele składów jest jeszcze próżnych, 
irthe maja się opróżnić z powodu wyczerpania 
zapasów towarów. Zjawisko to jest jednak 
przejściowe; pa wojnie składy znów hędą-po- 
sntklwanć. .tato ńy

Z powyższych danych można z wszełkąRpe- 
wnością wnioskować, że czas najkrytvczniejszy 
dla właścicieli domów już minął i nastąpić mu ­
si po wojnie znaczne polepszenie. Rozumne lo­
kowanie kapitałów w nieruchomościach miejs­
kich, o ile nabyć je można tanio, już w nieda­
lekiej przyszłości okazać sia może korzystnem.

X P.

Składki 1 pokwitowania.

— * Fundusz Kościuszkowski. Na ceł 
powyższy złożyli w Biurze Rady Narodowej: 
PP.: E. Kręgle wsłd g Poznania 250 mk, Sta­

wni t r^tnaww 2t> tmr. zerja r Marja star- 
kówne po 10 mk. razem 20 tnk. R. Dębicki s 
Poznania 50 mk. N. N. 2 mk. Mieczysław Ma­
linowski z Poznania 200 mk. W. Dankowski 
z Poznania 106 mk. Jan Kopliński z Poznania 
w miejsce dekoracji lokalu 100 mk. Juljano- 
stwo Piechowscy w miejsce kwiatów na imie­
niny p. Jadwigi Góralskiej 20 mk. Helena Pie­
chowska 5 mk. ks. Kabsa z Tuchorzv zebr, na
nabożeństwie Ssścjaszkswskkm 80.85 mk. B. 
Andrzejewski z Grodziska zamiast dekoracji 
30 mk. Poznański zakład ortopedyczny im. 
B. Gąsiorowskiego na Bytyniu 100 mk. Roman 
Heisig zamiast dekoracji okien 20 mk. Perso­
na} fa. Czepczyński 34 mk. Jordan z Golaszyna 
400 mk. Pniewy z obchodu Kościuszkowskiego 
1500 mk. ks. Antoni Ludwiczak z Pn:ew 50 
mk. ks. arcybiskup Dr. Dałbor 300 mk. Jakób- 
czyk w Wiesdorf 5 mk. Artyści Teatru Polskie­
go honorarjum za obchody Kościuszkowskie 
w dniu 14. i 15. października w Teatrze Pol- 
sk m 300 mk. Piłczek z Poznania 200 mk. Sta­
nisław Brzeski z Poznania, St. Rynek 100 • 
Tełęsfor Otmianowski z Poznania 50 mk. Pa­
kość. ks. poseł Kurzawski z nabożeństwa Ko­
ściuszkowskiego 240 mk. Pieranie, ks. Tyle- 
wicz z obchodu dn. 14. bm. 266 mk. Helena 
Machałła z Poznanća w miejsce dekoracji okien 
10 mk. W miejsce życzeń w dniu imienin p. 
gienerałowej Zamoyskiej od pp. Stefanji i Eu- 
fcmji Siudowśkich, Teodory Daszyńskiej 15 
mk., Ireny Kowalewiczówny 5 mk. razem 20 
mk. Zamiast kwiatów w dniu imienin p. Jad­
wigi Korzeń,’ewskiej od pp. Rowińskiej z Kar­
czewa 3 mk. Ireny Kowalewiczówny z Wscho­
wy 5 mk. razem 8 mk. Wielichów przez ks. 
L. Górskiego z Obchodu 200 mk. Józefostwo 
Formanowiczowie w miejsce wieńca na tru­
mnę śp. Dr. Michała Holeca z Szubina 10 mk.

W Banku Związku Spółek Zarobkowych: 
PP.: Helena Mayowa z Poznania 300 mk. j. P. 
z Poznania 500 mk. Manthey z Trzcianki 20 
mk. M. Niemierkiewicz z Poznania 100 mk. 
ks. J. Klarowicz z Prusca 100 mk. Stefanostwo 
Cegielscy 25 mk. Kaźmierzostwo Bajońscy 
25 mk.

Biuro Rady Narodowej: M. Koi-zeniewskl.

Bady na ezasto.
Jesienne porządld w piwnicy, Obecnie 

gospodynie zajęte sa przygotowaniem zapasów 
żywnościowych na zimę. Wybór miejsca na 
przechowanie fest bardzo ważną rzeczą, gdyż 
znamy bardzo wiele wypadków, gdzie ziemnia­
ki 1 jarzyny pogniły, ponieważ ułożono je w 
piwnicy wilgotnej, lub gdzie konserwy z tej 
samej przyczyny się
rządkach w
ska® - dodatek 
co następuje;

Dobra piwnica, czyli sklep, jak w Kslę- 
stwie mówią, ma znaczenie .użytkowe w gos­
podarstwie domowem. Głównym warunkiem 
jest, aby była sucha, widna ś chłodna. Z jjo- 
wodn nieumiejętnego przewietrzenia, piwnica 
bywa wilgotną. Chcąc mieć chłodną i suchą 
piwnicę należy wietrzyć ją wtenczas, gdy na 
dworze jest chłodniej niż wewnątrz piwnicy; 
ciepłe powietrze, wchodząc do zimnej piwnicy 
stygnie, 5 wydziela z siebie opary w formie ro­
sy na ścianach. Stąd powstaje w sklepach 
wilgoć, pleśń, i stęchłizna, a gdzie one są, tam 
nic w sklepie się nie przechowa. Stąd okno 
w dzień słoneczny powinno być zasłonięte, a 
piwnica będzie sucha i umiarkowanie chłodna. 
Jeśli wilgoć jest dawno, wtedy trzeba posta­
wić skrzynkę z niegaszonem wapnem, które 
pochłania tę wilgoć i tym sposobem osuszy się 
piwnicę, albo przez jakiś czas zapałać w 4 ro­
gach węgle drzewne. Piasek pozostały od prze 
chowywania warzyw należy wynieść na słoń­
ce, wysuszyć, przesiać go i po omleceniu, wy­
bieleniu ścian, sufitu i zamiesceniu podłogi, 
wnieść napowrót. Beczki, skrzynie, półki itp. 
wynieść, wyszorować i wysuszyć na słońcu. 
Podłogę zbadać, czy niema mysich dziur, prze­
świeciwszy światłem wszystkie kąty. W da­
nym razie wypełnia się je tłuczonens szkłem 
I zalewa cementem. Pamiętać należy, że dobra

piwnic« powinna nucę wentylację (przewiew? 
i temperaturę -16% R.

Oc horo wicz - Monatowa poda je w 
swetn »Gospodarstwie Kobiecem«, aby jarzyną 
kładzono w suchv piasek, warstwami, przvsv- 
pując każdą warstwę suchym piaskiem, aby 
jedna warstwa drugiej nie dotykała. Owoąr 
należy przechowywać na nos*««“*’'*
fladaraŁ 4-—' ...... •— w^szą jatrzynę np. ziemniaki. bru«l
kiew, odgrodzić i porobić ganki, bo prze
deptanie po nich, ułatwia się tylko gnicie. —» 
Wszelkie konserwy mięsne, choćby w szkłachj 
Wecka, słoninę, wędliny, mąkę, kropy iid. na-, 
leży wynieść na strych, zwany u nas górą, w 
piwnicy bowiem wszystko to się psuje.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
*— W. Pan L. S. wJeżycach: Dzięktt««} 

jemy serdecznie za dostarczony łaskawie opis 
nabożeństwa. Niestety rzecz ta nadeszła spóż-< 
niona; bowiem krótki opis nreliśmy już w, 
numerze poniedziałkowym. (O. K.)

— P. S. G r a b i a s: Osobnej wiary sfe«, j 
wiańskiej niema. Poszczególne szczepy sio-,' 
wiańskie wyznają rozmaite religje. 1 tak po< 
Sacv i czesi są przeważnie wyznania rzymsko-,! 
katolickiego, zaś rusini, serbowde, bulgarzy, 
rofjanie obrządku grecko-katolickiego z tą 
różnicą, że rusini są unitami czyii złączeni s 
kościołem katolickim i uznają papieża. (K.)

—- A. O p. w J.: O istnieniu takiego biura 
w Warszawie nic nam niewiadomo. Sądzimy, 
że najskuteczniej byłoby dać w którem z pism 
warszawskich ogłoszenie, by osoby, wiedzące 
coś w tym względzie, doniosły o tem. —- Pisma 
warszawskie zapisać można sobie na każdym 
urzędzie pocztowym tak samo, jak pisma, <vy*i 
chodzące w obrębie państwa niemieckiego. (K)i

— X. K. w C z.: Dziękujemy za informa­
cję, g której jednak bezpośrednio skorzystać 
nie możemy, lecz uczynimy to przy sposobno« 
ści. Duchowieństwo w sprawie tej może oczy« 
wiście bardzo dodatnio oddziaływać. (K.)

— St. N.; Przewiezienie tych książek na« 
potka na poważne trudności. Książki winn# 
być przedłożone cenzurze. (K.)

stano eywiioaęo.
Dnia 23. października zgłoszono:
Wdowa Wanda Radwańska z domu Czar<

necka 63 lata. Podoficer i dekorator Henryk 
Godórkiewicz 27 lat. Młynarz Piotr Konieczny 
17 lat Kapitalista Władysław Wirski 56 łab 
Ludwika Anna Zimniewicz 3 1. 11 mieś. 14 dni. 
Wdowa Antonina Pnngrad z domu Rożek 7T 
lat Żołnierz, zwrotniczy Stanisław Molińsk« 
20 lat Zamężna Bronisława IJchtensteiń 
domu Straszkiewicz 59 lat. Żołnierz Insłałatog 
Fritz Gutsche 20 lat. Żołnierz robotnik »tefątt 
Narłoch 22 lata. Żołnierz, stolarz Antoni Dąb« 
kowski 19 lat. Podoficer, gimnazjasta Rudolf 
Strehłow 20 łat. Porucznik rezerwy, refeirn^ 
darjusz Kurt Tban 24 lata. Żołnierz, krawiec» 
Gustaw Lange 18 łat ,

R

ruch w towarzystwach.
— Z Tow. Przyj. Nauk. W y d z i a t I e« 

karski zbiera się na posiedzenie naukową 
w piątek dn. 26. bm. wiecz. o godz. pól do J. 
w zwykłem miejscu. Na porządku obrad; 
demonstracje 2) referat kol. Ła i a r e w t- 
cza na temat: „z biologji przysadki mózgowej 
3) sprawa walnego zebrania.

Dr. Łazarewlez, prezes.
— Miesięczne zebranie Pracownic Koníeíc- 

eyjnyeh odbędzie się dn. 25 bm. o godz 
na sali Królowej Jadwigi. Na porządku obrad 
wykład I komunikaty. Uprasza się o liczny 
udział członków. „ .

- Miesięczne zebranie Tow, Przemysłowe« 
» w Pomoniu odbędzie się w czwartek 25. 

om. o godz.. 8 wiees. w lokalu przy Alejach 24, 
Na porządku obrad m. i.: Odczyt p. M- 

błockiego: „O przemyśle skórnym.. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani.

Czas zaopatrzyć się w

MITRACIMĘ
Rolnik postępowy nie może obywać
się bez Nitragiuy, najtańszego 
nawozu azotowego, znacznie po­

większającego zbiory.
Na hektar dla motylkowych

sM*motyśk®®ycb U,ÓO marek,
Wszystkie powagi naukowe
I pisma rolnicze gorąco polecają Nb 
traginę. Nitraginę szczepi 30 tysięcy 
rolników. — Tysiące świadectw. — 
Wyczerpujące broszurki ilustrowane 
wysyłam na każdorazowe żądanie,
— Jedyna la bryka Nitraginy na te­
ren byłej Rzeczypospolitej Polskiej,

Dr. St. Krzyżankiewicz
Poznań^ ulica Ogrodowa 1L

Oieaeralne zastępntwo a® Króteetwo Polskie:
Warszawski Syndykat Rolniczy.

aLT-FOSEH

— Wieka Reih&ska B. -~ 
pray mość:« Teatralnym 

OodBiea.wiecger.OKodB.7 %
wielki pierwszorzędny

> prapmrazfnaitośei <

Grata i Fred Endwtkat 
Rodzeństwo Petzołd 

Beanos i partner’ 
Greta Preiteg 

Radni U838’
> W«ht I Freda,

W sMetełe 2 ^redstaK.
Ifc” po połaćaśs o gods.
Sfe. ' 5 >i-ec»..ras« e ’ i

lOOpowozów
i uAyweisyeh,
pętesa 17

0. Ä. Fritzel* ii^jh Mumii 
Cuestrin-Altstadt. 

Ul. SerMńskaa H

Di« Vcrferawoher bleiben m die Saadenliste dea rtosiwshe 
bei welobeta sie cineehagen sind, aneh für die näobate Reise 
kartenoenode (v. 2« Oktober bis 25. November 1917) gebende« 
Ummeldonren in der Kandealiste sind nur euiässM. falls gi« 
wichtiger Grand (a. B. ünusog) vortiegt Der Grand ist gtoabfca® 
nßchraweisea. ,

Anträge auf Utaoteldangan sitad, unter Vorteiting der &«»• 
deckarte, bsita Fleisohatnt —- Rtsdthons, Zimmer 89 — .eis -i'Eetia#, 
doa 20. ösd Sonnabend, dca 27. Oktober 1017 an stellen.

Basen, dea 23, Oktober 1917. tft97
S®t8S®b6ä3«a

IbfistratsbekaantoiaeSttiigwi
wss Bäfes,mltt©i§i»

i'aen § 4 d®e Verorduan^ de« Magistrats w>o» 17 Märe 1017 
ilber LebeBsmittcUaiteii wird für den Stadftozirk Posen folgendes 
bestimmt:

»} auf BeaiiESächoin 3 der ;rtü&ec LebflOiüaitto'.'fcäü't» kann 
CRtatwamea werden Kunsthonig 1 Pfund.

t>) auf Bezugsschein 4 Südfroohtmartoetede 1 Pfand,
©) auf Beangssobeia 5 Kartoffelsrauuo Pfand.
Dia Bözngsaiwohüitto s ad bei einem beheb gea Kieinhändies

segea/iSüsksab® der Qatttaag bis gum 25. Oktober sbzegebea. Die 
Wate wird für die Altstadt vom 2$. Oktober ab. für dea Stadtteil 
Wifda vom 30, Oktober eb, für den Stadtteil St Lasarus vom 
31, Oktober ab, für den Stedtisä Jersiüs vom L . November st- 
seaea Hüekgsba des Quittsnga« es die lüei&biicJter sur Vertögsop:

Di» Bafel Sadtoä' tu« der Akatodt ts-feakaa dl» 'ö'aitsa era 
16. 2T. Oktober, ans dem Stadtteil Wild® ata 88. Oktobsr, aas

Stodttoä S& Xnmra» b» 3ö. Oktober, st» deea «fedttsä- fer-it? 
8t. Oktober ä« Obatscbtesisotea Turm ®ed awär:

Krtosthenig za 50 Pfg für das Pfund
Südfrachtaiarmabidd ea 80 Pfg. für das Pfand
Ksrtoffelgraapa za 7T Pfg. für das Pfand
Die Ver-braaohee kabea an die Klefobändier za aahiea; 

für Ktiüsthooig 55 Pfg. für da» Pfaad
für Slidfraohtmaroielede öö pfg. für ds» Pfand 
für Kartoffolgrauoa 87 Pfg« für das Pfand

Die Preise sind Hoohstoreiss ioi Sinne das Oesstecs übei 
HÖchstnreiae von 4. Augast 13 S t sa der Passuss vom 17. Desem 
her 1314. ergänzt darob Verotdaangea vom 23. Seetemfcer 1915 
and 23. M8ra 1916.

Wir bitten ansgeörennto Oiiihtatn|iOB and llessingsookef, auch
I.a®pes, bei deaen dea Glas zet schlagen, der Gtasfuss mit ginge- 
schmolzeueB Drähten aber '«och vorhanden ist, in dea Eiektrizithts- 
werke GiabeBCtregg» 10 sbsnboft^n. Für jesrö Laiapo werdoa ei;» 
anf weiteres l*f. Pfennig besshlt. Aooh Sockol-sras IBisea «lad seift 
erwänsohfe, für <Sja»3 kans eher eias 'Vergötong eicht gezahlt 
w«k1«5. 11189

Fsna den 23, Oktober 1917.

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamacjach oraz wnioskach 

o wsparcie wolenne i Ł p .polec*

J. WOLIŃSKI, ram*.
ulica Butalska nr. U.

a MoyUttittjh praną srfąteyi esjnmł«I aft. 15 fen. » Muckaob. H'60

I Sprzedaże
Wskai^

c*. 1C00 atorg niemi pszennej n*| 
Gira. »Arku w polskiej okolicy 
Do dworca 5 miftot Cena rs 
?»orpę sa. 600 tnk. Zgłoawmia do 

—‘ R*x’o Kariera Pota. pod Kr. 11145.

Verteilung der Lebensmittelkarten.
Am 25. and 26. Oktober werden Brot-, Keiobsflsisoh-, und 

Pettkarten fuer den naeobsten Zeitabschnitt vom 29. Oktobar bis 
25. November 1917 and Aasweiskarten fnor Oberachipsiechen Tann 
für des Monat November aasgegeben.

. Die- Zuteilung der Strassen an de» einzelnen Aosgabestelieo 
nnd die Abbolungszetten werden na doä öffentlichen Aaschiagsäalor. 
bekanntgegeben. Wir ersuchen die flanshaltangen. dringend, ihre 

^iKarten an den für sia beeeiohneten Tagen in den, Aoogabesteite 
»bxcheien, damit alle rechtzeitig in doa Basits der Karton koomea 

Die Lebensmittelkarten werden fuer jeden Haushsit abga- 
rsehtt tsnd znsammengeheftet aasgegeben. Die Kartea koennen 
08ehgefaehIt werden, ohne dass sie aus dem Umschläge entfernt 
werden. Einsprneohe gegen die Richtigkeit koeonea aber nar berueck 
sichtigt werden, wenn da« ß-arteBhüft P.ayerletrt mit. Unssehlag vor­
gelegt wird.

Anstalten und Betriebe erhaltea dis Brotkarteu. Sapieh 
platz IO>b, Reischkartea im Rathaus, Zimmer 39 and zwar 
Buchstabe A bis K am ßoisne^stag, sien SB, Oktober 

von 10—12 und 4—6 Uhr.
Baohstabe L bis 3E am Freitag, den 25. Oktober

von 10—12 und 4—8 Uhr,
Pegas, &e U. Oktober 1917. 1X1281

„ i . Oer Magistrat,

Haasshtoagg öcr ^arO@r@ßtM&ä&igunge»
Soweit die QHertierenteebKdigtiBgoa fär dis E-'oquartierungea 

ia Bärijereaartieren seit Bagiaa des Krieges noch nicht abgehobe* 
sind, werden die Quartiergeher ersucht, die ihnen austeheadea Ser«, 
vsshetrüga gegen Rfieftge&e «Jer Oa@rtí«s^sti®3 bald ab» 
gabehea. Di® Quart ersettet müssen eur Bsreehnnng nod Anwoi«j 
eaag der Betröge dem Seivisaast (Retshsoa) vorgelegt werdöD. l’ia! 
fea^estelltea BetrRgo werdea durch die städtische Ñebeakasse any 
WraPfeerplate suagecahit

Poses, dea26. September 1917.

dobrze zagospodarowanego, z dobrem! 
bodynk., inwentarzem Ï dogodną komun»»

Łaskawe ggtoseenia b podaniem bkłssyoh szcsegćMw 
prayjmaje A. ZanŚ«©M p. *dr. Fr. Hartingw 

PweaaA, Iłowy Ryirak 9-5011,
1107S Aeionci wyklncceni.
"Udzielam

sieiort
polskiej* i niemieckiej*.

Sgłoszema pod ar, łłISS do okap, 
muieiseogo pisma.

7 fifiVm * W8Zs!l cent 
I pURv« ogttew, i oiepfe wof 
D«y u), Mnrjeànkiej 4..Í.i 
wra« lub poiaiei do wyngjęci 
Bili««, wiftdora. odcięli 97C 
M,Powi(toId,tÔiaaMri»S
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